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Koło a rząd.
Wyohodząoa w Wiednia Polnisehe Corre- 

?°Hie»u, insDirowana przez prezydynm Kota 
P°! -k.ego i uchodząca za na oliższy jego organ, 
*J*tąpiła wczoraj z zaprzeczeniem pogioaoe, 
°°>egają°ej w rteraon jolityoznyoh wiedeń- 
*®ioh, iż p. Namiestnik Potocki bawit w stoli­
cy nadduns ikiej dla pośredrioaenia między 
^otem polakiem, a rządem. Nad zaprzeczeniem 
“olniache Correapondenw gorąoo aoolewamy, a
* Łam: wspólnie ubolewa i  pewnoiuią bardzo 
^lelu w kraju. Bo wszysoy zdziwieni jesteśmy 
‘kktem, że Koto polskie odraza zer wato ze 
pWa oiterdziectoletnią tradyoyą i przeszło do 
^®rwowej opozyoyi, do polityki złego humoru, 
*pilkowyoh uktuó, posyłanych w kierunku 

**łdu, z którym jeszcze przed pół rokiem żyło
* uajle-Hzej zgodzie i dla którego nie miało 
dosyć ałów poor rały.

Pisząoy to, rozmawiał o bar. Gautsohu z 
Pr«Zbsem Koła polskiego mniei wiąoej w piąć 
J®' szeio tygodni po ]ego nominaoyi na pre­
zydenta gabinetu. 7ówczas hr. Dzieduszyoki 
b7ł pełen entuzyazmu dla niego. „Jest to 
Przcdewszystkiem — mówił — człowiek wiel- 
Ri*j prawoioi seroa i umysłu, wielkiej sumien- 
doio i zaonośoi; jestem ogromnie zadowolony, 
*6 Cesin go powołał do steru“ . W  ty oh sa- 
^yoh mniej wiąoej słowaon mówił także 
Ĵ ówozag o bar. Gautsohu wiceprezes Koła, p. 
*»awid Abrahamowioz. M;ii^ło zaledwie kilka 
J îeaiąoy i oi sami przywódzey Koła nnikają 
bar Gautsohu, odsuwają sią oc niego, dają 

wyraźnie do poznania, że nie ohcą woho- 
b*ió z nim w żadne rokowania, posuwają sią 

tegc, że nawet w dzienn *raoh zamieszczają 
'Prostowania, w który ab >ią wypierają posą- 
^eaia o to, że konferował, z bar. Gautsohem. 
^rsy^r^daoy wielkiego stronnictwa, które trzy­
mając sią tradyoyi popierało dotąd stale rz>d, 
nOmywają sią przed publioznoioią, jako z rze- 
°*1 hańbieoej — z posądzenia, iż mogą z 
Hdern naradzać sią nad sprawami paóstwa I!

Oo za straszna zmiana soeny! I dlaoze- 
I®1 Z jakiej raoyi? Oto dlatego, że rząJ ten 
J^osł projekt ozteroprzymiotmkowej reformy 
^.yborozej, na której trzy przymiotniki stron- 
blotwo to zgodziło sią, a formułuje tylko za- j 
.*dty oo do ozwa-tego przymiotnika! Nie za- 
bało jednak sobie trudu zapytaó rządu, ozy " 
^°bi jakie ustępstwo w kwesty i tego czwarte- 

^rzymiotr^ka, tylko wprost odrazuoiwiod'
J iż w żadne rokowania wdewaó sią nie 

^:’41i i oblekło sią w płaszor złego humoru 
. , W  salonach 'wowBkioh opowii.dają, żepe- 

obywatel z Galioyi, który dobrze znał 
'f. Gautsohr z ozarów, gdy zas*adał jako 
*«rery i wypróbowany przyjaciel Poiaków w 

cinece Kazimierza Badeniego, wraoająo przed 
miesiąoami do kraju z Włooh, zatrzymał 

W Wibdniu i odwiedził prezesa gabinetu.
. p~ Jazże sią ułożył teraz stosunek do Koła 
P°lsk ego ? — zapytał ów obywatel.

~~ Nie widują Łyoh panów -^oale, — odparł 
W  rządu. — Stronią odemnie, nie ohoąwia- 
?de wobodzió rokowania, oo mi sprawia wiel- 
p  przykrożó osobistą, a nadto nadtręoza wiele 
fŁi io4ci w opraoowywaniu przygotowywane- 

«° projektu reformy wyborczej.
Usłyszawszy to, obywatel ów udał *ią 

Kpisost i  gabinetu ministra do parlamentu, że- 
y prezesowi Kola pols_ 'ego uozynió z tbj ro«- 

m°Wy zwierzenie. Wszedł do loży poselskiej i 
j*°°*ął Bią przysłuohiwać obradom, Na sali 
Kpało Wyzywania sią i impertynenoye petrzy- 
/  sią w tym ohaosie i urozmaioały nudne i 
'halne mowy. Bej wodzili Wsreohniemoy, a 
' i*,ety, nie ozuiąo sią dotkniąoi tern koleżeń- 

*t̂ ‘emi wysyłali Polaoy z Koła szpilkowe de 
tr. ukłuoia w postacc naiwnyoh interpela- 
dotyoząoyoh spraw, które dawniej zala- 

" ‘ o sią turmami w ciągu kwadransa w oste- 
^  ooty w gabineoie tego lub owego ministra, 
ri ^watel ów, zawstydzony i anytowany bar- 
^  wuśoił parlament, nie robiąo już żadnych 
^erzeń. Byłaby to bowiem próżna praca.

Psychologowie twierdzą, że gdy wielu lu 
dzi putrzy na jakież zjawisko, to można ’ oh 
podbielić zawsze na kilka grup, z których każ­
da widjiała tylko pewien jeden rys tegr zja­
wiska, a innych woale nie dostru^gła. Mają o 
tą obsei-waoyą psychologów w uniyżle, prze­
czytajmy wszystkie enunoyaoye prezyarum 
Koła polskiego w sprawie reformy "yborozej, 
s spostrzeżemy, że głównie uderzone ono lo- 
stało faktem, i£ bar. Gautsoh przemawiał na­
przód przeciw pcwszechnemr głosowaniu, a w 
kilka ty godni potem za niem Ta ewoluoya, 
jaka sią odbyłt w myślę prezesa galinetu w 
ciągu tych kilitudzieeiącin dni, zaimponow ała 
do tego stopnia przywóazoom Koła polskiego, 
że nr nią główny nacisk kł-dli, ją tylko wi­
dzieli i w oślepiającym jej blasku nie widzieli 
nio, an' sposobów ratowania interesów kraju, 
ani możność' rokowań, ani potrzeb monarchii, 
tej właśnie monarołii, która jest dla nas jedy­
ną ostoją. W  mowach swych ciągle wraoali do 
faktu, że bar. Gautsoh dnia tego mówił to, a 
dnia takiego to mówił znowu tr.mto — tak 
jak gdyby obowiązkiem Koła polskiego było 
doszukiwanie sią sprzooznośoi w wywodach na­
czolnika rządu. Możemy jednak z zupełnym 
spokojem zostawić to zadanie przeszłym bio­
grafom bar, G:,utsoh*. Dla nas przeoie o wiele 
! stotniejsaem jest przeprowadzić w porozumie­
niu z nim tak reform wyborozą, aby jak naj­
mniej na tern uoierpiały interesa kraju, aniżeli 
na ołtarzu log:ki złożyć dowody, że w wynaj ­
dywaniu poHtyoznych dyssonansów w mowach 
uinisteryaJuyoh jesteśmy nielada mistrzami. 
Owszem ta okolioznośó- że bar. Gautsoh był 
jeszoae niedawno przeciwnikiem powszechnego 
głosowania, powinni, była jak najj lepiej usposa­
biać dla niego przywódzców Koła polskiego, 
bo ozyż czul'by sią w lepszej eytnaoyi, gd  ̂by 
na czele rządu stał btóryś z jaskra wy oh zwo­
lenników tej metody wyborozej? Bar. Gautsoh 
da” al Drzynajmuiej gwaranorą, że uszanuje o 
ile tylko będzie można, wszelkie historyczne 
tradycye i stąpi możliwie najbardziej ostrzere- 
formy, podczas gdy kt( inny, znany z uwiel­
bienia dla tej reformy, byłby oozywiśoie obrał 
drogą wręcz prneoiwną. ^anr&st w ąo irytować 
sią, źe on ją przeprowadza, należało skorzystać 
z tego, że ją przeprowadza ozłowiek, który do 
niedawna patrzał na powszechne głosowanie 
tak nano jak my i który przeto niezawodnie 
widzi wszystkie jego ujemne strony. Jeżeli te­
dy sądzonem było, że Auatrya postępują,o oią- 
gl« w a ©mokra by zowan. u sią, ma odbyć ewoJu- 
oyą aż do powszechnego głosowania, to należa­
ło skorzystać z tego, iż na ozele rządu stoi nie 
je kiś reformator radykalny w rodeaiu Steirba- 
eha, ale ozłowiek zasad monrrohioznyoh i kon­
serwatywnych. a przytem szczery przyjaoiel 
Tolaków.

Tymczasem stało sią to, oo sią stać mo­
gło naigorszego Z rządem zerwaliśmy, wprost 
z zawziętością rozdąsanych dzieci paliliśmy 
wszelkie łąoząoe nas z nim mosty, a nie stwo­
rzyliśmy żadnej kor.lioyi, żeby ten rząd obalić. 
W  Izbie jesteśmy zapełnię odosobnieni, pośrod­
ku między Niemoami, którzy patrzą na nas 
nieufnie, a Słowianami, którzy uważają nasod- 
dawna za żywioł.., niesłowiański.

N’e ohoemy opuszozaó realnego gruntu 
fi.Ltów i wdawać sią w konjunktury polity- 
ozne na temat ten, jak będzL wyglądała sytu- 
aoy* nasza np. w takim wypadku, gdy rząd 
zechce szukać u Rusinów tej pomocy, którą 
zawsze dotąd miał u nas, lub oo mą z nami 
stanie, gdy nieufność Niemoów wzrośnie do 
nas do tego stopnia, że będą woleli kosztem 
naszym porozumieć sią z Czechami w myśl 
słynnych wywodów Kramarza; nie ohoemy 
bawió sią w przewidywania i prorootwa. Kon­
statujemy tylko fakt, że Koło polskie nigdy 
dotąd z własnej winy nie było w tak przykrej 
jak terar pozyoyi i te po? 'nno oo prędzei błę­
dy swe naprawić, zejść z manowca, na który 
je wprowadziła polityk* złego humoru i pójść 
utartą drogą czterdziestoletniej tradyoyi.

Żeby nas ile nie zrozumiano, powtarramy 
tedy raz jeszcae, że na arenie parlamentarnej

imamy tylko dwa sposoby skutecznej akoyi:— 
albo sią idzie z rządem, i wtedy ma sią wszyst­
kie kor-.yśoi ze stanowił ta party i rządowej, 
albo sią tworzy większość w oelu obalenia 
rządu, i wtedy sią ma nadzieję ne owe korzy­
ści, Poróżnić sią zaś z rządem, a flre stworzyć 
więHzosoi dla jego obalenia, może tylko takie 
stronnictwo, itóre ohoe popełnić polityozne i 
parlamentarne samobójstwo. Przed tern następ­
stwem ostrzegamy Koło poLkie.

On a laisse faire,
Jenerale, gubernat >' moskiewski admirał 

Dnoasow .. yrzekł do Leroux, korespondenta 
p&ry skiego dziennika Matm, słowa, które przej­
dą do his tory: współczesnej Bosyi. Rozmawiali 
oni o kr w a wy oh walkach na ulioaoh Moskwy, 
o tygodniowym boju rewomoyonistów z rząd< 
wemi wojskami. Korespondent rzekł:

— Nieoh mi Ekscelencja wytłónnozy, jakim 
sposobem rząd nio nie w edział o przygotowc- 
jroej sią rewoluoy' ? Widocznie polioya mc nie 
donosiła ?

— Owszem, polioya donosiła, — odrzekł Du- 
basoi — rząd doskom’e wiedział o wszystkiem.

— Leo: w takim razie cóż mam myśleć? — 
zawołał Leroux.

Admirał uśmieohnął sią, podniósł oozy na 
□uflt, wreszcie roekł:

— On a laissć faire.
W tlómaozeniu znaczą te słcwa, że do 

wybuchu rewoluoyi rząd dopuścił rozmyślnie, 
aby ją zgnieść i być panem położenia, a okroić 
konstytuoyę, przyrzeczoną manifestem z 30 
października. Tak rzeozywiśoie być musiało. 
Dość przypom nieć jobie wszystkie w oiygu o- 
statmego roku wypadki w Bosyi, aby słowami

IDub nowa okreś1 ó manewra rządu.
Wedle statutu wyborczego, ułożonego przez 

Bułygina, prawe głosu miel t>ylko obywatele, 
opłacaiąoy dość znaczne podatki, s więc prze­
ważnie ladzie inteligentni, htóryoh niełatwo 
zmusić do głosowanie na kandydatów, z&leoa- 
nyoh przez polioyą. Natomiast gab'aet Wittt- 
go-Durnawo przerobił ów statut tak, że liozba 
wyborców olbi symio wzrosła i wszędzie prze­
wagą otizymai na wsi — ohłopi, a w mia­
stach — posnólsśwo, zali, zane przez społeczeń­
stwo do „ozarnyoh seciu“ i do owych „hulig" - 
nów“ , którymi z ukrycia kieruje polioya Po­
dług projektu Bułygina ozłonkowie „dumy11 
państwowej mieli g<ładr 't przyrzeczeni© posel­
skie, iż „nie naruszą żadnej zasadniczej usta­
wy, na której sią opiera ustrój państwa11, a 
podług projektu 17itte-Durnawo, będą posłowie 
przysięgali „na wiernośó mperatorowi i samo- 
władzey wszechrosyjskiemuu. Wreszoie, podług 
pro jek u Bułygina pai lament miał być jedno- 
nbowj, złożony wyłąoznio z wybieralnej „du- 
npy“ , w której woale nie byłoby wirylistów, 
uni posłów -,amvnowanyoh przez cara; nato­
miast już po rewoluoyi przerobił gabinet Witte- 
Dmnawo statut parlamentarny w ten sposób, 
ie będą dwie ;zby: wybieralni, duma, jako 
izba niższa, i rada państwa, jato izba wyższa. 
Ta wyższa hądda sią składała w połowie 
z członków mianowanyoh przez oara z pośród 
wojskowyoh i eywiln> eh dygnitarzy, a w dru­
giej połowie z wirylistów (marszałków szla­
chty, rektorów uniwersyteckich, prezesów izb 
kupieckich i przemysłowych, wreszcie sześciu 
przedstawicieli prawosławnego synodu). Są za-

eg &bv do tej wyższej aby dopuszczono 
oboóby jednego przedstawiciela duohowieństwa 
katolint ego, nadto Polao ,̂’ podobno otrzymają 
w niej sześć, ozy siedm foteli, ale to nie jest 
jesjoze rzecz pewna. W  każdym r.,zie rząd b i­
dzie miał zawsze niewzruszoną większość w 
izlne wyższej, A ponieważ tylko to będzie miało 
moo p.awodawoza, co będzie uchwalone przez 
obie i*by, przeto w gruncie rzeozy nio sią nie 
stanic n&przekór rządowi, Ale i to jeszcze nie 
wszystko. W  nło ionym już poiewoluoyi, a za­
twierdzonym przez oarr statucie parlamentar­
nym nie powieduano nio, jak sią będzie postę­
powało, jeżeli „dumt “. jako izba niższa, odrzuci

i m

rage(kva w Slinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

na itarjroh npargałach oparta 
opowiedział 

Jan Offińsk: Kontr^m ow ie*

dłcwa pokazały się fury, wiozące do obozu 
■śywnoi'0 i kufy m'odu.

Na głównej baszcie zamku chorągiew do­
tąd spuszczona na znak rieobeonośoi władz- 
cy, jak tylko kanclerz wjechał w bramą, na­
tychmiast sią podniosła wspaniale i godło Po- 
n»jów zagóronało nad wscvstkiemi.

Zawisza '.eskoczył z konia, którego strze­
mię podtrzymywał mu koniuszy i rzuciwszy 
tylko przelotne spojrzenie na zgromadzoną, 
kornie pochyloną służbą, wszedł do zamku.

btybko przeszedł prze:. wielką sień, ozdo­
bioną według ówczesnych zwyozs |ó ; ’ trofean i 
mi śliwuki emi. Na wbitych w śoianą roga< h 
jeltni siedziały sokoły zakapturzone; ra skó­
rach niedźwiedzich po bekach spoczywały psy 
myśliwskie, o? ,n?e, podpalane ogary.

Hajduk. sto;ąoy przy drzwiach, na widok 
zbliżającego się pana domu, szeroko ' otworzył 
podwoje ogromne;, sali gdzie przy bogato za­
stawionych stołach, przy rząsistem ośw ietleniu 
świec woskowych, przy akordach m"zyki,przy­
grywającej na chórze umyślnie dla orkiei iry 
zbudowaćyn«, asisdała cała kompania, któ­
rą widz ol.firny towarnyskiąc ■ kanclerzowi w 
podróży.

Ozwartr, to iuż noc panowie przepęd*u 
przy kieinhaoh; żalazna jedynie natura ludzi 
owych «zasów, zdolna była przenosić wysił

Ski takie.
Kiedy Zawisza wszedł do tai: nikt nie 

powstał i nikt nie zdawał sią zwracać na to

(Ciąg delsny).
^ Zawisza spiesznie dosiadł konia, którego 
^  P^dał służąoy; nie zatrzymująo sią ani 
^ j&k w *tr przeleciał po opuszozonym 

i wspaniałą lipową aleją popędził do 
'Pszowa.

Vj . "W Horyszowie, na piąznyia pagórku u- 
ą; ?*o,*wnym staremi dębami, wznosił sią nie- 

z .meozek z dwiema oasztrmi; ale ob­
ij. **» stajnie, wozownie, magazyny, roiły 

fcei obwili końmi i służbą przybyłych 
“ batów.

Orszaki zbrojne Zawiszy i panów towa- 
'yoh mu, przeszedłszy most zwodzony 

Wąj '  Karnecikiem rzucony na parowie, skiero- 
■ ą /  s’$ groblą, idąoą około głębokiego stawu,
V P^*yległem wzgórzu porozbijały namio- 
>a ^°Wh panów, nie mogąoe pomieśoić sią 

*£Str«u.
każdym namiocie przeohądzał sią 

r  pilnuiący er i-,udaru swojego pana; a 
berby Toporów, Leliwy, Szreniawy,Grzy- 
> 1 odziów, wyszyte na jedwabnych oho- 

w-soło grały z wiatrem. Przy nioh 
osaczały sią oddziały.

booznyóh drogach od Hańor- f  Szy-1 towanym dla iebie stolon, gdy spostrzegł sto-
| uwagi. Kanclerz już miii zasiąśó na przvgo-

przypuśćmy budżet, ozy to dlatego, że sią nie 
zgod.l _ jego treśoią, ozy też dla daniu wotnm 
nieufności ministerynm. Nie może przecież byó, 
aby zapomniano o tak ważnej a prawdopodo­
bnej możliwości. Widooznie więo rozmyślnie 
pominięto ten szczegół, aby w raził potrzeby 
skorzystać z niedomówienie, na swą korzyść 
Preoedens jest w historyi pruskiego parlamen­
taryzmu. Bismark, nie otrzymawszy rai budże­
tu w izbie poselskiej, rzekł, że ponieważ kon- 
stytuoya nie orzeka, jak w takim wypedku 
trzeba postąpić, przeto „decydującym czynn'- 
kiem powinna byó realna siła państwa" —  i 
zadowoli1 się tem, że i-ba panów uchwali/e mu 
budżet. Lukę w statucie parłam entarmym ro­
syjskim zestawiono niezawodni* umyślnie, w 
tym oeln, aby mimsteiym podług życzenia mo­
gło sią obchodzić bez „dumy*, mając za *obą 
tylko rade pańrtnra, jako izbą wyższą.

Tak przerobiono parlamentaryzm rosyj­
ski po pokonaniu rewoluoyi, którą — jak rzeżl 
admirał Dubssow — „on a laissć faire".

Pozwolono jej wybuohnąć, aby kozacy 
wymordowali rewolucyonistów, a gabinet Witte- 
J  arnawo mógł wykroić z konstytuoyi wszy­
stko, oo było w niej istotnego.

Graidanin — dziennik ks. Meszozersk.e- 
go — podaje następujące słowa .istotnego te­
raz kierownika wypadków w Bosyi", a więc 
zapewne samsgo ministra spraw yermętrznyoh 
Durnawo: „Potrafimy złożyó dumą ze swoich 
ludzi. Ministrowie zaćnowaią prawo osobistego 
składani., raportów cesarzowi. Duma będzie 
dekoraoyą... może piękną, nie wiem... ale spra­
wy bąd ńeiry załatwiali my, to jest właś wie 
nie my, lecz cesarz przez nas".

J< szoze dokładniej mógłby ów dygnitarz 
tak powiedzieć: „Sprawy będzie załatwiał ce­
sarz, to jest właśsiwie nie oesura. ale my przez 
oosarza". Bo wniknąwszy dobrze w treść sta­
tutu parlamentarnego, który wyszedł z rąk gn 
binetu Wi ite-Durnewo. widz my, że biurokra- 
eya bi dzie panowała.

S’'oro tak sie strło, to nic dziwnego, że 
prawy Dory już teraz dokonane w 48-młu gn- 
bernisoh Bosyi europejskiej wszędzie przeszły 
spokojnie i „p om yźlr(b łagop ołu ezn o)— jak 
brzmią raporty telegraficzne, przesłane przoz 
gubernatorów do I  etersjburga. W  prawyborach 
orali udzi ł tylko ohłopi i pospólstwo miejskie, 
a głosowali wszędzie podług rozkazu. Wszyscy 
bez wyjątku wybrani wyboroy są posłLszni 
wskazówkom adm nistraoyi powiatowej i miej 
saibj. W ten spocób jest już wszelka pewność, 
że 150 oiłonków dumy z 380-oiu wbzystkioh 
utworzy stronnictwo ohłopsko-popowskie, od­
dane rządowi. Jest nadto 16 gubernii, w któ­
rych nie nos szlachty, ani mieszczaństwa; są 
to gubernie kczaotwa dońskiego, orenhaskie­
go, terskiego ufimskiego, astrachańskiego ko 
bańsl iego, czarnomorskiego uralskiego i t d. 
Strmtąd wyidą także kandydaoi rządowi, ko- 
zaoy. Tak ogromna wiązszośń damy będzie 
bezwzględnie oddana rządowi.

Po Petersburgu kursuje ładnie zrobiona 
karykatura r w sak dumy szeroko sią rozsiedli 
ohłopi, huligany, popi, przebrani polioyano? i 
żandarmi, — piją oni rządową wódką, a puste 
butelki rautują w kąt, gdzie skurczona gro­
madka mteligsneyi ohowa się od tyoh pooi- 
sków pod ławki.

Podoono jednak zwolennicy koustytuoyi 
organizują znowu powszechny strajk, jako od­
powiedź nt sakin wybory i taką dmn< . Ożyto 
uż nie zapóźno? Czy społeczeństwo, znęaane 

tylu prrejśoiami potrafi dziś oprzeć się konfi­
skacie konstytuoyi ?

N’ewątpliwie Bosya znowu sią m -wichrzy, 
ale sądzimy, że dopiero nieoo później, kiedy 
okrzepną złamane soeyaliptyczną rewo’ucyi si­
ły snołeozne i kiedy wszyscy zebaozą, jaką pa- 
rodyą parlamentaryzm* stworzył gabinet Wit- 
to-Durnawo

M m ' s t e r y u m  w o j u j ą c e .
Nowy rząd francuski postanowił jeszcze 

ostrzej nostępowao z katolikami, których mi­

nister Clćmenceau nazwał w parlamencie 
„wrogami republiki i zawodowymi burzyciela­
mi porządku społecznego". B-.eozywiście enór- 
gia rządowa natychmiast sią objawiła oddaniem 
pod sąd kilaunastu proboszozy za w rzekome 
podburzani© parafian przeoiw urzędnikom pań- 
swowym, spisującym przedmioty koścclnc. 
Tu jednak spotkało inmistri, pierwsze niepo­
wodzenie. M 'ekizośó oskarżonych kapłani? 
sąd uwolnił, albowiem wszysoy świadkowie ze­
znali, że oi proboszczowie nietylko me podbu­
rzał. ludnośoi, leoz przeciwnie przekonywali 
parafien o konieoznósci zastosowinia f  cię do 
ustawy, Prooes przomw kilku prol-oszceom od­
roczono na żyozenie prokuratora, który przy­
znał, że zebrane dowody winy są niodoetate- 
czne i ugrupowane tendencyjnie, ule przyrzekł 
postarać sii o pilniejszo -.arznty Odroczenie 
pr nesu z tr,kiego powodu bynajmniej nie do­
wodzi uprz ijn oś i trybunału dla o ii :arżonych 
X1̂ ty. a jednak żadnego z nioh nij zasądzano 
Dowodzi to, że p. Clemenoei -u zanadto pośpie­
sznie nazwał w izbie katolików zawodowymi 
burayoielan-i publf sznego spokoju, Ale nietylko 
Ciómenoeau ier tak wojowniozo usposobion 
T  izbie posolskiej, podozas rozprawy nad bu­
dżetem ministeryum spraw zagranicznych, jęli 
radykaliśoi napadać na Stolice Apostolską 
jako na „czynnik zagraniczny", Który intry­
guje przeoiw Franoyi i szkodzi jej wszędzie, 
gdzie może. Posłowie są nietykain: Nic na
świńcie iob nie frąpiaije, chyba jakaś atern. w 
rodzaju panamsLiej. Mo^e tedy ameważaó Sto­
licą Apostolsąą. Ale członkowi gabinetu, jeżeli 
jest ozłowiekiem dobrze wychowanym, a waży 
swe słowa, jnż tc nie uchodzi. Tymczasem no­
wy minister spraw zagrań iozryo] p. Bourgeois 
starał ię nawet radykalistów prześcignąć w 
ostryoL wycoc tzaoh przeciw Papieżowi. DSoatv 
usprawiedliwiają p. Bourgeois. „Tan minister — 
piszą one — uchodzi za przyjaoiela Niemiec. 
N’b wieny, ozy rzeczywiśoie tak jest, ale n;e 
ulega ’ rątpliwoioi, ź< nniwiącej przyjaciół me 
w Berlinie, im tef ni * zeohoe zrobi*, zr-wodu 
na konferenoyi marokkańshiej. Już tedy erążj 
pogłos ta, że zgodu nastąpi na warunkach nie­
zbyt dli na* korzystnyojh — a mówimy tylko 
o korzystnych, bo o saszozytnyoh nawet rie 
podobna l  irzyć .Podobno p. Bourgeois przystaje 
na proieki anstro-węgierski bez zs strzeżeń, 
Niemcy zaś zgadzają -ią nań a zastrzel' eniem, 
ł t  ieneralnym inspeatorem polioyi marokkań 
skiej będzie austryaoki jenerał. Óozyw iście, p. 
Bourgeois i na to przystanie, aby sią jeona. 
nie wy? rói ó razem z miniskeryalnym fotelem," 
musi być oiętym przeoiwnikiem katolików- Zr 
to bedzio mu wszystko przebaczone".

Rseoiywśoie, po ośa ladczenin p. Bour­
geois, że Franoya oofnie wszystaie zi ńlki, da­
wane tym religijnym kranóuszim zakonom, 
które w Turoyi. Persy i, Chinaoh i Syamie r- 
trzymują frarcuul ie szkoły, a natomiast pocznie 
zakładać w tyoh krajach swoje sukoły ś? ieorie 
bezwyzuaniowe, — zba, uniesiona radością, 
ncbwaiiła budżet m.nisteryum sDraw zagrani • 
oznyol wiąkszożoią 2SkJ głosów. Jest to nierw- 
szy sukces nowego gabinetu.

Leoz ma on także przykrość, atóre nara 
ziła go na żarty w całej Europie. Oto książę 
Ferdynand Unłgarski, jako głowi rodziny Ko- 
burskiej, zażądał zwrotu w8zystk'oh aarów, 
jakie robiła te rodzina frar cushim kościołom— 
a robiła ioh dużo, 'ako spokrewniona z Orlea 
nami. Książę Ferdynand oświadczył nrzer 
swego adwozata, że owe dary czynione były 
kośoinłom, a nie panstwn francuskiemu, zatem 
przez nic me mogą byó zabrane. Bądne tedj 
oywilny proces, a jeżeli wygraj© go Koburgc 
wie, to wszystkie inne rody, ktpre napełniły 
aroydziełami sztuki świątynio francuskie, ró- 
WAież zażądają zwrotu i wtedy w kościołach 
nio nie zostanie, -. ele cennych irsedm.otów 
Franoya utraci. To przeraza Francuzów i 
tworzy nowy kłopot dla oh rządu, wojującego 
z Keśoiołem.

jąoegc przj dalszyoh pod? ojaoh * woj ego dwo­
rzanina. który ma dawał jakieś tajemnicze 
znaki.

Zawirza. nie siadając już, przeszedł ca­
łą długośó sali i zatrzymał sią dopiero w na­
stępnej komnaoie, a za nim oioho postępował 
dworzanin.

— Co mi masz powiedzieć? — zapytał nie­
cierpliwie,

— Przed niedawną chwilą przybył gonieo 
od »:róla.

— C .emu mi nie dano znać natyohmiast o 
tem do Kurojwąk ?

— Gonieo zabronił. Pragnie, żeby o przybyciu 
jego nikt nie wiedział.

— Dobrze. Gdzie on jest ?
— Oozekpje w b -sztowej komnaoie.
— Prowadź mnie tam.

BOZDZIAŁ V.
WŁADYSŁAW OPOLCZYK

Dworzanin ,e świecznikiem w ręku, po- 
i4* pował przodem, prowadząo swego pana z 
głównego koronsa zapaku wąskim, sklepionym 
korytarzem, do stoją|oej zupełni© osobno okrą­
głej kaszty, zbudowanej z t użyoh granitowych 
kamień Budowa ta ciężka pokazywała, że 
sięga nierównie dawr ejszyoh czasów jak za 
m ek, a była tak s iną. że przy ówczesnej 
sztuc* wojowama, aajpotęzn e.sze nawet tarany, 
nie byłyby wstanie jej rozwalić.

Ciężkie, żelazne drzwi zamykały wohód, 
za niemi ukazał; sią wąskie, kamienne, kręco­
ne schody, po których długo wstępując Zawi­

sza znalazł się znowu przy drugich drzwiach 
żelaznych.

Osoba, znajdując* nę we wnętrzu bassty 
snaó posłyszała ohóa zbliżających sią ludzi bo 
drzwi rantem zostały otwarte, a na słabo do­
tąd oświetlony korytarz, buchnęły kłęby 
światła.

Komnata sklepiona, okrągła, zajmowała 
całą izerokość baszty; dwa bardzo wąskie o- 
zienka kratami zaopatrzone, zasunięte były 
okienioami żelaznemi i tym sposobem naj­
mniejszy promień światła nie przedzierał się 
na zewnątrz.

Na progu komnaty ctał ryoerz w żelaznym 
półpanoerzu, prosty mieoz, używany w ow»oh 
ozas&oh, wisiał mu u boku, zakarzony szyszak, 
ozdobiony piórem, rzucony niedbale ne stole 
dowodzili, że rycerz odbył dale! ą drogę. Obok 
stojąca tarcza miuła wymalowany na sobie ja­
kiś herb oudzczieinski.

Okazały ten mąż, mógł liozyć lat około 
czterdziestu kilku, wysokie czoło i ©rzenikliwe 
oozy, Dokazywały bystrość poięcia. Postąpiwszy 
parą kroków na spotkanie przybywającego, 
lekko skłonił mu głową i zanurzył w twarzy 
je g o  swój wzrok orli, jak gdyby chciał przem­
knąć na wtkróś najtrjniejsze myśli.

— Tc wy, miłościwy krążą ! — zawołał zdzi­
wiony biskup — powiedziano mi, że przybył 
tylko gcuioo królewski.

— Tak oświadczyłem Waszej służbie, Eksce- 
lenoyo, nie chcąc, ieby i nie tn kto pGznał z 
Waszych gośoi, których t,,k°t gromadą zastałem

I w tym zam tu.

— Jestem gotowy wysłnohaó rozkazów Wa­
szych, miłośoiwy książę.

— Zobaorymy to zarac.
— Czy Waszi Książęca Mość nie zechoe sią 

rozebrać ze zbroi i odpocząć pod moim aa- 
oŁ >m ?

— Barazoby mi się to przydało miłośoiwy 
panie- bo w san >t: ieo przez piąć Jn: jadąc, 
prawic nil ztn dałem z konia i jesraya rozb-f 
■tupełme; ale odpoozynek mój zależeć będzie 
dopiero od rozmowy, jaką z sobą przeprowa­
dzimy.

Słuchan więc z nwagą miłośoiwy panie, 
ładysław książę Opolski, guyi to on 

był ?i 8 w oj ej osobie, usiadł u& grubej, dobo­
wej lawie i wabazująo Zawszy miejsce obok 
siebie, mówił:

— Jesteśmy obadwaj synami tej samej zie­
mi, nie wątpię, że ją jednakowem uczuciem 
kochamy, ale poglądy nasze na jej uszczęśli­
wienia są różne ba©dao. Ja przekonany astem, 
że tylko wzmooniem© włrdzy monarchiczni , 
może uczynić Polskę simą n* wewnątrz i gro 
ina nśoi-anjm swoim wrogom, że samowolę 
penów i rozpasanie szlachty Dotrneba ująć na 
uzdę. Wy, miłośoiwy kanclerzu, w nieograni­
czonej wolności widzicie jej zbawienie, ma­
jąc władzę Yice rexa, zanadto pozwoliliście 
rozpanoszyć się bucie szlachty. Bozpasanie 
magntitów doszło do ortatnich granic. ‘ kraj u- 
pada w anarck lę. Czj ohceoi j go ratować i u- 
czynić silnym?

(Ciąg dalszj nastąpi).
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K orespondency e.
Wiedeń 20 m»roc..

Br d i ustawy o ubespwcjeniu urzędników pry 
watnyck. — Kłopoty finansowe ar cykadę, ej

Klotyldy.)
(y). Uchwały Izby poselskiej, przyjmują- 

oą we wszystkich trzech czytaniach znany 
projekt ustawy o ubezpieczeniu urzędników 
przyjęła opinia publiczna w pierwszej ohwili 
z ugromnem zadowoleniem, można nawet po­
wiedzieć z pewnego rodzaiu uniesieniem, jako 
Bpełniepie szlachetnego aktu sprawiedliwości 
sooyalaej względem bardzo sympatycznej war­
stwy inteligentnyoh obywateli, którzy praoują 
uoz< wie i stanowią jednę z bardzo ważnych 
sprężyn całego meohanizmu gospodarki spo­
łecznej, a niestety ris mają dziś nawet tej po- 
cieohy, że ki sdyA na stare lata lub w ra de, 
gdy jaki nieszozęAiiwy wypadek uozyni ich 
mezuolnymi uo piacy, nie będą ze swemi ro­
dzinami wystawieni na pastwę nędzy. Dlatego 
też nie zapuszczano i ę nawet w szozegółową 
krytykę odnośnego elaboratu komisyjnego z o- 
bawy, ażeby takiej krytyki nie poozytano sa 
brak żyozliwości dla urzędników prywatnych i 
ohęó utrudnienia przyjścia do skutku projekto­
wanej ustawy, leoc z całym pośpiechem prze- 
pytlowiiio w Badzie państwa wszystkie jej 
paragrafy w liczb1 j przeszłe stu, t przyjęto 
tylko takie poprawki, na które rząd się zgo­
dził, aby nie dawać mu nawet cienia pretekstu 
do ewentualnego nieprzedfożenia tej Ustawy 
do sankoyi monarszej. Gdy w ten sposób Izba 
poselska jrobiła to, co do niej należało, udała 
się deputaoya interesowany oh stowarzyszeń u- 
rzędmków prywatnych do prezesa gabinetn 
z prośbą, aby postarał się o to, by także Izba 
panów tak samo spiesznie załatwiła tę ustawę, 
tak, aby ona jeszcze w tym roku mogła wejść 
w życie, Bar. Gautsoh przyrzekł pcozynió w 
tym kierunku starania, wszelako prezydynm 
Izby panów nie uznało za wskazane traktować 
tej sprawy jako nagłej i n:e zamieść iło je na 
porządku d nenii} m rarem z przedłożeniem i o 
= „nty ugenoie rekrutów i o nowyoh traktataoh 
handlowyoh, leoz odesłało ją do osobne; komi- 
syi oelem wszechstronnego zbadani..

Od tego o n  n upłynęło już kilka tygodni 
i skonstatować można, że miejsce pierwotne­
go nniesienia zajęła chłodna refleksy a i że co­
raz liczniej podnoczą się głosy, wytykające 
oiemne plamy na tern dziele reformy społe­
cznej. Stanowczą walkę przeoiw niemu pod­
jęli już kupoy wiedeńsoy i zatrudnieni u nioh 
pomoonioy. A należy pamu taić o tem, że po- 
moonioy i przedtem poruszali wszelkie spręży­
ny. ażeby proiektowana ustawa podoi&gała 
tasże pomocników kup eckich pod pojęcie u- 
rzędników prywatnych i ażeby także ich obo­
wiązywała, oo też się stało istotnie. Obeonie je- 
dn k wiedeńsoy pomocnicy handlowi uchwala­
ją rezolnoyę, w której oświadcza ą, że bronić 
się będą wszystkiemi siłami przeoiw temu, aże­
by „dobrodziejstwa* ustawy o ubezpieczeniu 
urzędników prywatnyob także na nioh spa­
dły i postanawiają wnieść do Izby panów pe- 
tyoyę, ażeby zmieniła nohwaloną przez Izbę 
poselską ustawę c tyle, aby pomoomków 
handlowyoh wykreślono z listy osób obowią­
zany on do należenia do powstać mająoego in­
stytutu pensyjnego. W sprawie tei postępują 
pomoonioy handlowi solidarnie nu swymi pryn- 
oypałami, gdyż nstawa ta nakłada i na ub« .- 
pieozonyoh ofioyai stów i na ioh pracodawców 
kolosalne ciężary, korzyści zaś, jak’ e zapewnia 
ubezpieczonym, są w porównaniu do owyon 
oiężarów śmiesznie małe.

Zagrożone w wysokim stopniu tą ustawą 
są także wszystkie przedsiębiorstwa, utrzymu­
jące własne fnndi uz« pensyjns dis woiub 
mnkoyonaryuszv. Te korzyśoi, jakie owe pry­
watne fundui ze pensyjne zapewniam swym 
członkom, są w wielu wypadkach n.Bskońjze- 
nie wyższe od tyob, jakie daje uchwalona praez 
Izbę poselską usta wa, a eanak nstawa ta pod­
daje je pod kontrolę władz państwnwyoL, oce­
nieniu tyoh władz pozostawia deoyzyę oo do 
tego, ozy należenie do takiego prywatnego 
funduszu pensyjnego uwalnia od obowiązku 
ubezpieczenia się w powstać mająoym pań­
stwowym funduszu, czy też nie, wreszcie daje 
władzom państwowym prawo ewentualnego 
zmuszenia przedsiębiorstwa, utrzymującego 
własny fandnss pensyjny, do przeprowadzenia 
takiej lego sanaoyi, jaką organy państwowe 
uznają za wskazaną, bez względu na wynika­
jąc ~ stąd koszta. Postanowienie to może dać 
powód do wielu nadużyć i szykan i dlatego 
banki i wszelkie wogóle towarzystwa akcyjne 
remonstrują przeoiw uchwalonej ustawie i ozy- 
uią taran s, aby Izba panów ją odpowiednio 
■mieniła. Zmiana jej potrzebną est także i z 
tego względu, że dopiero rerar. po ogłoszeniu 
autentycznego jaj tekstn wedle stenograficzne­
go protokołu Izby poselshzei, wychodzi na 
,aw, iż skutkiem pcśi eohu, z ją ta
Izba uoh waliła, znajdują się w tekście tej 
ustawy rozmaite nonsensa Logiczne i styhsty- 
ozne, któryoh w krótkiej drodze poDrawió nie 
można Wobco tego zdaje się ulegać wąt­
pliwości, iż Izba panów nchwali pewne zmia­
ny w ustawie o ubezpieozeniu uraęduikow pry­
watnych i że skntkiem tego wrćoi ona jeszcze 
r u  do Izby poselskiej.

Znane już szczegóły niefortunny oh 
operaoyi finausowyob, które przyprawiły aroy- 
•iężnę Kloty Idę, wdowę po umarłym liedawno 
palatynie węgersklm, aroyksięoia Józefie, o 
utratę osiego jej osobistego majątku, a p onadto 
jeszoze obarczyły ją niezniemie coiążliwem 
zobowiązaniami, tak, że potrzeba aż inteiwon- 
oyi Cesarza, ażeby uporządkować tę przykrą 
sprawę. W  związku z tem stały też — jak 
i.ę obeonie pokazuje — tak częste podrożą 
jakie ostatnimi cza przedsiębrał do Wiednia 
■yn aroyksięincj Klotyldy, aroyksiążę Józef, 
t którym dzienniki przypisywały motywa po­
lityczne, upa irująo w n lodym arcyzsięoin J< - 
sefie pośrednika między koa icyą opozyoyjnyoh 
■tronniutw węgierski oh _ Koroną.

Kto podsunął n iedośw adozonej kcbiuoie 
mysi rzuoenia się w wir ryzykownych gryn- 
derstw przemysłowych; — to nie przedostało 
ńę jeszoze do wiadomość publicznej, ma ule­
ga ednak nąi/nniejszej wątpliwości, że iFUoya- 
tywa do tego nie wyszła od acoy księżna j i że 
całą winę ponoszą jej doradoy finansowi. Aroy- 
księżua Klotylda rozporządzała ostatnimi laty 
cgromnemi cumami gdyż małżonek jej, nawie­
dzony ciężką ohorebą, sam się niczem nie zaj- 
muwał leoz jej powierzył admin „traoyę swe­
go kolosalnego majątku, którym dawniej sam 
zarządzał. Gdyby nie ta okoliczność, nie byłaby 
aroyksiężna popadła v  teraźniejsze kłopoty, bo 
osobisty jej majątek jest atosonkowo niewiel­

ki wyno. i wszystkiego dwa. miliony koron, 
t. . jej sumę posagową. Owóń z, numowy »wyoh 
dorsdoów przystąpiła aroyksięźna z kilkumi- 
lionowymi udziałami do anstr. akcyjnego to- 
t  arzystwa dla przemybłu nemi zm go, tudzież 
do węgierskiej akcyjnej fabryki spoainm i ka­
ruku. Austryaokie towarzystwo dla przemysłu 
chemicznego którego główną akcynnarynszką 
była aroyk iężna, prowadziło od pierwszej 
ohwili operaovf nadzwyczaj ryzykowne, bo oto 
n. p. postanowiło wykupić wszystkie fabryki 
karnku w oałem państwie i stworzyć w ten 
sposób trust karakony. Dywidendy nigdy nie 
płaciło swym akovonarynszom. Za samo wy- 
kupno fabryk karuku z należącymi ao nich 
gruntami zapuąpiło ono 18698.000 koron — po­
nieważ zaś cały jego kapitał akoyjny wynosi 
tylko 14.000.000 koron, przeto musiało zacią­
gnąć długi, za które aroyksięźna jest obeonie 
odpowiedzialne z powodu osobno danej poręki.

Przed rokiem zaawanturowało jię to To­
warzystwo jeszcze bardziej przez prze rowa- 
,lżenie luzyi z berlińską akcyjną fabryką pro­
duktów ohemioznyoh dawniej firmy H. Sohei- 
dem&nala. Akoyonarynsze teij ostatniej fabryki 
zrobił na tem doskonały interes, bo sprzedali 
swe akoye po kursie 178 za 100, — za to fa­
talnie wyszli akoyonarynsze austryaokiego 
przedsiębiorstwa, w pierwszym zaś rzędzie ar- 
oyksiężna Klctylda. — Owo drugie przedsię­
biorstwo, w którego akoye „ubrano* iroyksię- 
żną, a mianowicie pierwsza węgierska fabrj- 
ua spod am i karuku, także nie przynosiło 
swym akoyunary uszom w ostatnich lataoh ża­
dnego dochodu. Założone ono zostało w roku 
1868, z malntkim kapitałem 600.000 koron i 
dopózi prowadziło interes. na małe rozmiary, 
dopóty rentowało się, później jednak powięk­
szono i ego kapitał na 3,600.000 koron i wduno 
aię w rozmaite kombmr.oye i speknlccys kar­
telowe, który oh rezuitet jest pod każdym wzglę­
dem ujemny.

Zobowiązania finansowe, sa które odpo- 
w adają solidarnie właśc'ciele tych niefortun­
nych przedsięniorstw, w pierwszym zaś rzędzie 
arcykrięźna Klotylda, obliczają na przeszło 
dziesięć milionów koron, w tem jest około & 
miLonów ałngów bardzo pilnych, które mueaą 
być w najbliższym czasie uregulowane. Są tc 
ew łaszcz* pretensye dawnych właścicieli owych 
fabryk, które kartel karukowy wykupił. Głó­
wnym wie-zyr-siem jest niejaki Hofronyer, ma­
jący do żądania dwa miliony koron. Znaozne 
są też zobowiązania woględem tyob Danków, 
które udzieliły pożyczek na lombard akoyi, bę- 
dąoych własnośoią areyk. lężnej. Z tego tytułu 
ma do żądania L&nderbank 21/, muiona koron, 
peszteńska Kasa oszczędności 2 miliony, a je­
den z berlińskich b ąnki erów około C00.U00 
koron.

Łatwo pojąć, że witrsyoiele prsedewszyst- 
kiem trzyma,ą się cbugu aroyksięinej, której 
pozjoya sooyalna da,e im największe rękojmiu. 
Do jakiegoś nkładu w tej sprawie musi przyjść. 
Nadmienić w końcu nalbży, że aroyksięźna 
Klotylda jest z domn księżniczką koburską,

Kada państwa.
Wiedeń. W  dalszym oiągu wczorajszego 

posiedzenia Izby posłów p. Baernreither wy­
wodził, że błędnem jest mniemanie, iż parla­
ment, wyszły z powszechnych wyborów, bę­
dzie wolny od waśni naredowośoiowyoh Au- 
strya nie jest państwem naroaowem. lec. pań­
stwem narodów, w afcórem żyje ośm rozmai­
tych narodowości. Np wet urzędnicy u nas biorą 
udział w życiu narodowem. Jak dalece stosun­
ki u nas się zaostrzyły, jak nawet dyscyplina 
wśród urzędników się rozluźniła dowodzi taLt, 
że w piśmie, wyd-wanem przez pewne stowa­
rzyszenie nrz, ników, wezwaLO urzędników, 
aby w razie strejku gumeralnego wzięli w nim 
naział przez bierny opór.

Keforma wyboroza, refi rma regnlamiun i 
uregulewauie kweityi narodowościowej są nie­
rozerwalnie ze sobą sprzęgnięte. Jedyną drogą 
wyjścia z trudności jest zwołanie konstytuan­
ty dla uregulowania tyoh spraw. Skład tuj 
konstytuanty powinien jednaki- być taki, aby 
nie przesądzał z góry wyniku obrad. Uchwały 
tej nonstytucnty powinny być sankoyonowane 
wprost przez Koronę. Mówca przypomina do­
bre doświadczenia, poczynione w sejmie kro- 
mieryskim, gd_'e najwain.ejsie kwestye bar­
dzo prędko zostały załi-twione. Natomiast nowy 
parlament wybrany na zasadzie powszechnego 
głosowania byłby tylko etapem przejśoiowym 
do absolutyzmu, przed którym mówoa ostrze­
ga, wskazując na stosunki panujące na Wę- 
grzaoh. Mówoa kończy ostrzoźenum skierowa­
li em do Niemców, by uważał1, ażeby nie sa- 
płaoili kosztów eksperymentu.

P G ró j s 1 oświadosa im niem niemie­
ckich włościan z krajów sudeol ich, że przed­
łożenia rządowego jako krzywdząoego Niemców 
nie mogą przyjąć.

P. B i r, n k i n i stwierdza, że Oborwaoi 
zawsźe byli za powszeohnem prawem wybor- 
ozem, nienawidzą hegemonii jednego lada nad 
drugim, maszą iednak zaprotestować przeciw 
niesprawiedliwość’ i pokrzywdzeniu Sło\ ian. 
Zarazem podkreśla mówoa, że udział Chorwa­
tów w dyskusyi nie stwarna preiuuyka u or lo 
p iwnopaństwcwego stanowiska Dt lmaoyi. Aa- 
dna późniejsza ustawa ooarta na patencie luto­
wym. a także obeona nie narusza ustanowione­
go co do Dalmaoy prowiroryrm.

P. O l s z e w s k i  oświadcza, że polskie 
stronnictwo ludowe saWsze występowało w o- 
bronie powszeohnego prawa wyborczego, zga­
dza ię z zasadami rządowego projektu, stwier­
dza „ednakowoż, ie  prrodłożeniu rządowe pod 
względem rozdziała mandatów nietylko dla 
Galioyi, ale zwła *.oza dla Polaków, jest krzy- 
wdząee Mówoa spodz iwa się, ie  komisya dla 
reformy wyborczej dokona komecznyoh zmian; 
oświadcza się w końcu za obostrzaniem po­
stanowień ustawy o strzeżeniu wolnuśoi wy­
borów i *» reformą regulaminu po zapro­
wadzeniu powszechnego prawe głosowania. 
(Oklaski)

P. M i o L e j d a wskazuje na to, że pol­
ski naród na Bziąska yddawna w progreun-e 
swym umieścił żąda >ie ogólnego i równego 
prawa wyborozego, głównie z tego powodu, że 
.ostały ikróoone prawa słowiańskiej ludności 
na Siląskn przez dotychoąasową ordynaoyę 
wybór zą. Przedłożenie iednak rządowe spra­
wiło rozoz&ruwanie, gdyż nie zuwiera równe­
go, leoz nierówne prawo wyborose. W miejsce 
przywilejów kuryj, wstawiono pnywileje kra- 
iów i carodowośoi, aby tylko święta własność 
niemiecka była ustalona pc wizyatki c  asy. 
Mówoa użala się na pokrzywdzeni słowiań­
skiej ludności i oświadcza: Domagamy się ty­
lu mandatów, ile przypada na nas podług

liosby ludności, na wszelki wypadeh o 1 man­
dat więob , aniżeli lio?<ba przydzielonych Niem 
oom man latów; dalej domagamy się możliw.e 
ścisłe przeprowadzonego rozgraniczenia naro­
dowych okręgów wyborczy oh. Jeńcli te źąds 
nia będą wypełnione, możemy ze spokojnem 
sumieniem głosować za reformą wyborczą. 
Takie i my na Bzląskn jesteśmy zapatrywa­
nia, że Bada państwa me jest zdolną do zała­
twienia sprrwy narodowościowej; /prawa ta 
musi być przydzielona Sejmom. Jeżeli Pola­
kom i Czeohom na Bziąsku w obecnyoh sto- 
jrnkaob niezbyt dobrzeby się przytem działo 
ufają ora w przyszłość i sprawiedliwość twej 
sprawy, ie i oni kiedyś doszliby nc, Szląsku do 
równych praw.

Poseł Y o g 1 e r wyra lił zadowolenie z po­
wodu, że idea powszechnego, równego gloso­
wania przedostała się do ludności, natomiast 
aiezadowolenie z powodu rozdziału mandatów. 
Mówoa sądził, że w W ’edniu najodpowiedniej­
szym byłby system prcporcyonainy, oświad­
czył się dalej za sześciomiesięc^nem osiedl >- 
u im, natomiast wystąpił przeoiw tajnemu 
Sł-rntynium. Co do wyodrębniania Galicj i, to 
mówca zapatruje się na nie sympatycznie, a 
wreszcie spodziewa się, że leforma wyboroza 
przyczyni się do ozesko-niemieokiej zgod

Poseł B e u r 1 e dowodził, że ze stanowi­
ska przemysłu trzebi1 będzie żądać utworzenia 
osobnych okręgów chłopskich, a osobnych prze- 
mysłowyoh, jako jedynjgo środka prz-joiw 
wza jemnej majoryzaoyi Mówoa oświadczył się 
wreszcie za pomnożeniem mandatów nie- 
mieckioh.

Poseł S r i d e I oświadozył si j w ^asadjie 
za reformą, sądził jednak, że rozdział manda­
tów 'ejt dla liiem&ów niukorzystny i że wsie 
pokrzywdzono na korzyść miast.

Poseł B r e i t e r wyraził przekonanie, że 
zasada powszechnego, równego głosowania zy­
skała baronowi Gautschowi ssoaaro sympatye 
wśród szerokich kół w Austryi, m'mo, że 
w I z b ’ 9 baronowie, hrabiowie i książęta pro­
testują przeoiw reformie. Nie zmieni to je­
dnakże faktn, tak samo, jak tftjne mityngi u 
hr. Goluohowskiego.

Jeżeli hr. Gołnohowski jest szozerym do­
radcą Korony, to w takim razie powinien 
■wrócić uwagę następcy tronu, że „ajne agito­
wanie przeoiw nadaniu praw ludowi zaszkodsi 
dynastyi, której nat iu it  t n“ ]więkstą oddaje 
usługę stanowcze oświadczenie się Cesarza za 
reformą. Hr. Gołnohowski powinien zwrócić 
uwagę następoy tronu, że ogólne niezadowole­
nie szerokich mas może się stać niebezpieoznen. 
a jjżeli się niem nie stało dotyoho?a«i, to dla­
tego, że na tronie zasiada Monarcha, który do­
znał tak wielu oiosów i n którym ludność 
u spółoznje. Tyoh uczuć ludność nie ma wzglę­
dem r»stępoy tronu, . kory dotąd nio nie ui ■ 
nit w oelu pozyskania jej sympaiyi. Przeci­
wnie, podkreśliwszy kilkakrotnie swoje śoiśle 
konserwatywe • i ultrr.montańskie zapatrywa­
nia, obudził nieufność na przyszłość. Hi.Gołn- 
ohowsti powinien priedstawió następcy tronu, 
że nie jest mądrem, jeżeli on mówi rozmaitym 
arystokratom na ujho, że jest stanowouym 
przeciwnikiem powszeohEego głosowania. Nie 
prowadzi to dc celu, lud bowiem jest zbyt sil­
nym, ażeby tego rodzaju machina oye udare­
mnić. Ale hr. Grułuohowski jest związany z ty­
mi lndżmi o kurzych mózgach, któryoh jest 
wielu w Izbie, i którzy marzą o udaremnieniu 
powsz ichnego głosowania, a w tym oelu zro­
bili z barona Gantśoh ■ jakiegoś ±i®b* ttpieoene- 
go rewoluoyoniBtę. System kuryalny był dla 
tyoh panów bardzo wygodny. J&kc posłowie 
wielk oh własności, wysocy dygnitarze i wogó­
le ludzie uprzywilejowani ni* potrzebowali iść 
między lud i obeonie wyrażają zdziwienie, ja­
kim sposobem Austina może di o dobro wolnie 
ludowi toS oo gdzieindziej uzyskiwano po dłu­
gich walkaoh rewolucyinych. Czyż w ię' pano- 
w e chcecie konieoznie rewoluoyi, ozy ohoeoiei 
koniecznie państwo n_ szwank narazić w inte­
resie lndt , którzy mają wstręi do praoy, i nie 
mogą pojąć postępewyob postulatów? Dotąd 
zdoby wali łatwo mandaty poselski teraz będą 
musieli zwoływać zgrjmadzema, wygł&szać 
mowy, agitować wśród ludu. W  oelu udare­
mnienia reformy Koło polskie nagle stało się 
bardzo antonomicznem i domaga się rpzszerze- 
nia autonomii, ale nie byłoby to niosem innem, 
jak wzmocnieniem rządu szlachciców, jak wy 
daniem Indu na 1 skę niełaskę oligarchii. Zgo­
dzić uią na coi poaobnego byłoby samobój­
stwem, byłoby stworzeniem wśród Europy pa- 
aralikn in-wityoyjnego, w którymby eLsoelrn- 
oya Abiahamowioz odgrywał rolę galioyjskiego 
Torqnemady. Już ozyzto ze względów ogólno­
ludzkich wydanie na łup chłopów polskich i 
rnskioh byłoby zbrodnią. Jeżeli oentrainy rząd 
j*est za rozszerzeniem actonom"i i wyodrębnie­
niem Galioyi, to powinien stworzy« przeciw­
wagę, zakreślając gran ;uę oligaroLii. Jeżeli au­
tonomia ma być rozszerzona, to indowi powinno 
się nadać powszeohn: i równe prawo losowa­
ni r do wszystkioh o ał autonomicznych w kra­
ju. Bez tego postnlat antonim'ozny urseozy- 
wistn.onym być nie może, Dlatego teł mówoa 
zastrzega się przeoiw wnioskowi posła Wolfa, 
a zwłas.oza przeoiw odes'aniu tego wniosku do 
komisyi bez pierwszego czytania.

P. W o ł f : W  takim razie musimy po­
szukać innej drogi. Bardzo nam przykro, źe 
wam źle idzie, ale musimy myśleć o sobie.

P B r e i t e r :  Przybądź pan aa kilka ty- 
godi do Galioyi i spróbuj osobiście.

P. W o l f :  Dziękuję bardzo!
P. B r e i t e r :  Prezydent ministrów bar, 

Gautsoh mówH o wdzięczności rządu dla, Gs 
lijyi tymczasem rząd nie zrobił dla kraju nie, 
a wdzięcznym był tylko Kołu polskiemu, któ­
re okupywał orderami, tytułami, konoesyami 
i dobremi posadami Za te małe podarki Koło 
polskie on iawało się na usługi rządowi i zu­
bożyło kraj. Są to skutki rządów kliki, skutki 
polityki przedpokojowej. Przedłożenie rządo­
we, mimo swojej nierówności, stanowi dla In­
du wielki postęp. Lud galicyjski, mimo bez­
wstydnej, a uparte; agitaoyi szlaohoieów, 
wszeohpoiakOw i xięży jest za przedłożeniem 
rządowem i nie zawaha się azyć wszelkich 
Todków, ażeby uzyskać należne mu prawa. 
Cała nadzieja ludu leży w reformie wyborc suj 
i Ind z utęsknieniem „ yozeknje chwilą kiedy 
obecne przedłożenie Btanie się prawem (o- 
klask" nooyalictów).

Na tem dysknsyę przerwano
P. S c h ó n o i  er  oświadczył, źe wszech- 

niemcy odrzucają poczynione im w drodze ła­
ski propozyoye co do wyboru kom syi refor­
my wyborczej i żadnyoh mandatów do tej 
k imisyi nie przyimą. PoJtępowanie w tej 
■praw: mówca nazywa po -tyczną nikczen.-
.-.ośoią. Wazaohniemoy, którzy jedyrie stoją

szozerze w obronie niemieokoćci potrafią i po 
za parlamentem podjąć walkę przeoiw zama­
chom rządu w reformie wyborczej. Na zgro­
madzeniu posłów „dzikiohB wszeohn. mcy za­
łóż* protest i ewentualnie podejmą obstrukoyę.

Hr. S t e r n b e r g  oświadczył, że spra­
wozdania dziennikarskie o przebiegu narad 
przewodniczących klubów, są nieprawdziwe 
i że jest tc zwykły oszukańozy manewr rządu.

Wiceprezydent dr. Źaozek wzywa mówoę 
do porządku

Na tem posiedzenie przerwano, następne 
dzisiaj.

Wiedeń- Komisya budżetowa obradowała 
wczoraj nad przedłożeniem rządowem w spra­
wie dalszego rozszerzenia podwyżki pensyi 
wdów po nrzęunikach państwowyoh, które to 
pensye podwyższono jrż w r. 1896 i 1902. Po­
słowie Seitz i Schalk domagali się zupełnego 
-.astosuwania ustawy z r. lo96 do emerytisi* 
t. zw. stare,"o typu. M ni ster ikarbu sprzeciwił 
się temu ze względów finansowych. W sprawie 
żądania Hofera w kwestyi podwyższenia pensyi 
wdów po wojskowych, oświadczył minister, es 
nowe uregulowanie tyoh pensyi, projektowane 
od dłc fcesego czasu, moża nastąpić tylko ró­
wnocześnie w obu połowach monarchii. Zre­
sztą minister wyraża wojskowemu zarządowi 
gotowość cgodnenia się na poprawę pensyi w 
drodze administracyjnej, gdyż uregulowanie 
w drodze ustawodawczej na razie nie jest 
wskazane.

Projekt rządowy przyjęto.
Komisya zajmowała się następnie wnio­

skiem Noskego w sprawie podwyższenia eme­
rytur urzędników, apeusyonowcnyoh przed 1 
października 1898.

Minister skarbu oświadczył się przeciw 
wnioskowi, wskazując, że zrównanie dawryoh 
pensyoi iatów z nowymi musiałoby w pierw- 
s ym roku kosztować półtrzeoia miliona, on,z 
wywołaćby mnsiało identyczne żądania gaży- 
dtow. z czego wyrósłby dalszy koszt trzech 
milionów. Na zapytanie Seitza wskezał mini­
ster na swe wywody o podwyższeniu emerytur 
w drodze samonbezpieozenia i -rinaozyl, że 
przy kongru nie chodzi o natychmiastowe 
wyższe zapotrzebowanie 9 milionów, leoz o 
wyższe raDOtrzebowanie przez pneoiąg 
7 lat, ŻJ poprawa bytu duszpasterzy idzie żół­
wim krokiem w ctosunku do poprawy bytu 
urzędników z r. 1898. Przyjęto rezolucyę Mar- 
oneta, wzywającą rząd do jak najrychlejszego 
przygotowania projektu ustawy o przynaj­
mniej ozęśoiowem równaniu emerytur urzę­
dników, przeniesionyoh na Densye Drzed 1 pa­
ździernika 1898, z późniejszymi.

Wiedeń Na wozorajszem posiedzeniu po­
słów rdzikioh“ , Wszeonnierioy złożyli deklara- 
cyę, zgodną z aeklaracyą Sohónerera i oouśoili 
salę, rzuoiwszy hasło medopuszozenia do refor­
my wyborczej, jeżeli żyozeniom niemieckim 
nie stanie się zadość.

^ y padki w liosyi.
Petersburg. Goniec rtąCowy ogłasza res 

krypt cara do ministra wojry, normujaoy od­
bywanie ozynnoj służby wojskowej w armii lą­
dowej dla piechoty i rtyleryi na 8 lata, dla 
innyoh rodui jów broni na 4 lata, a dzieląoy 
reuerwę na dwie :lasy, mianowicie klasę Idla 
skompietewania frontu wojsk, klasę II dla 
skompletowania wojsk drugiej linii.

Petersburg. Do Now. Wremienic donoszą 
z Moskwy, ie  w warsztatach na Jósówcc strej- 
knje 16.000 robotników. Obawiają się też iry- 
buohu strajku w okręgu Uuskiewskim.

Petersburg. O obrabowaniu banku Towa­
rzystwa w*aj kredytu w Moskwie donosi Now. 
grem ia: Sprairoy, młodzi Indzie z inteligen- 
oyi, oświadczyli urzędnikom banku, że przycho­
dzą z polecenia komitetu rewoluoyjnogo i że 
w raiie najlżejszego oporu rzaoą bomby, które 
maią przy sol ie. Obrabowanie kasy nastąpiło 
z zadziwiającą zimną krwią Trzy bomby, któ­
re napastnioy pozostawili, zbadano; raeozoznaw- 
oy orzekli, źe skuti i ioh wybuchu mogły być 
straszne.

Petersburg. Jak słyohaó, polioya jest już 
na tropie bandy, która obraDowala bank wza­
jemnego kredytu; jednego z uozestników mia­
no już uwięzie. Ma to być szajka znanyoh 
warszawskich rzezimiesrków.

Petersburg Pet. Ałeuoya donosi, że po­
głoski o zbuntowaniu się trzeoh pułków w 
Moskwie i o bancie wojskowym w Sebastopo- 
lu są fałszywe, sfabrykowane przez agitatorów 
rewolucyjnych w Petersburga.

Białystok- Zastrejkowali tr robotnioy 
wszystkich drukarń, żądając uwolnienia u lię - 
zionyoh onegdai dwudziestu trzeoh zeoarów.

W m  orzeczeniii Trybunału odroinlstracyjneg
o prawie wyborczem przy wyboraoh do Rady 

miejskiej miasta Lwowa.
Wiedeń dnk, 17 marca.

O m yć a cy a wyborcza dla wyborów do Bady 
miejskiej mii dta Lwowa pocbodii jeszcze z rohn 
1870 Poaczas gdy ordynacye yboroze do wszel­
kich ciał reprezentacyjnych, jak do Izby posłów, 
a w niektórych k-ajach do Sejmu, a w wieln 
miastach o własnym statucie do Bad gminnych a- 
legiy w najnowszych czasach zmianom w kierunku 
rozuserzania prawa wyborozego, to — we Lwowie 
sprawa rozsrersania prawa wyborczego oiągle się 
jeszoze znajduje w stadynm dochodzeń i pro­
jektów.

O praw;e wyborozem traktuje § 1 ordynacyi. 
który dzieli wybo-oów na kat ego i ye ,  między 
temi przysługuje praw" głosowania b) tym, którny 
płacą podatek za. obkowy rocznie przynajmniej d 
złr. (16 koron), c) tym, którzy z jakichkolwiek 
innyoh tytułów płacą 12 złr. (24 koron) ro­
cznie stałego podatku.

Przy ostatnich wyborach do B .dy miejskiej 
wpisał magistrat 261 wyborców, ztórzy płacą 
mnie; niż 16 koron podatkn zarobkowego i mniej 
niż 2* koron innyot stałych podatków, ale suma 
przez nieb opłacanych podatków pierwszej i dru­
giej bategoryi wynosi razem 16 koron. Przeoiw 
temu tłóiraozeniu naynaoyi wyłurozei wystąpił 
z zasadniczych względów dr. Obmiński, jedaakow it 
tak komisy fj klamacyjna, jako tei i Bada miej­
ska odrzuciła jego protesty

Dr. Obmiński wniósł zatem zażalenie do Try­
bunału administracyjnego, który wyznaczył u* tną 
rozpri vę na 16 b. m. Dr. Obmińskiego zastępował 
adwokat dr. Józef Zipser, a gminę miasta Lwowa 
syndyk dr. Pomianowski.

Dr. Zipser sainaczył na wstępie, że tenden- 
cyą sażsienia nie jest ukrócenie prawa wyfctorese- 
go, prseciwnie, że on, dr. Zipse*1, jest swoieani- 
kfem prawa wyborozego bez wszelkiego cenzusu. 
Ordynsoya wyborcaa miasta Lwowa, pochodsąea

z r. 1870, była wtsnozas postępu!? ais obecni 
jest już prsestarzała nie odpowiada duchowi osasr 
i dawno ją należało zmienić w dnohu rozsierzen: 
prawa wyborczego Na pozór układ liLty wyborców 
zakwestyonowany przez dra Obmińskiego je3tsym 
patyozny, bo przyznano prawo wyborose i takim, 
którzy nie należą ani do kategoryi b) i o), ale 
taka interpietacyu usta—y nie jest pod wsględem 
prawniczym zgodna z brzmieniem tejże. Autenty- 
osnie interpretować może ustawę tylko nstawo- 
dawoa, a nie Bada gminna, której większość jest 
zmienna i może paragraf 1 tłómaozyó w duchu 
liberalniejszym, a innym razem śoiśle wedle brzmijcie 
ustawy, a zatem w duch_ ograniczenia prawa wy­
borozego. Możliwą chwiejność w tłómaczeniu usta - 
wy może nsnnąó Trybunał administracyjny orze- 
eseniem zas dniczem, a jeżeli ono wypadnie w myśl 
zażalenia dra Obmińskiego, to będzie ono bodźcem 
do szybszej reformy ordynacyi wyborozej w duchu 
rozszerzenia prawa wyborczego

W odpowiedzi drowi Zipserowi zarzucił dr. 
Pomianowski przedewssystkiem brak legit/macyi 
dr. Obmińskiego do zażalenia, gdyś jego prawo 
-yboroze nio sostsło naruszone, dalej zakwestyo- 
nował kompetenoyę Trybunału wogóle, gdyż we­
dług § lt ord. wyb. o reklamacyanh rosstreyga 
Bada misiska s tanoweso ,  i zatem nieodwołal­
nie. Cr do meritum podniósł, że Bad miejska 
kierowała się względami słuszności i przyznało 
prawo wyborcze wszystkim, fctórsy wogóle płacę 
16 koron bszpośrednioh podatków ber względu na 
kategorye. Na wywody dr. Pomianowskiego zwal­
czył dr. Zipser zarzuty cc do legitymacji dra 
Obmińskiego argumentem, śe każdemu wyboroy 
prsysługuje prawo kontroli oaystośoi wyborów, s 
zrtem także, ozy do listy wyborozej wpisań: ze­
stali wssysoy uprawnieni, lub osy i tacy, którym 
wedłjg obowiązujących nstaw prawo wyborose nie 
przysługują. Go do kompetsncyi Trybunału powo­
łał się di. Zipser na ustawy i na lioane oizocze­
nia Trybunału. Oo do zprawy samej w naciskiem 
podniósł, żo się rozshodsi głównie o to, aby nsn- 
naó możliwa zutoaowanie urtawy as strony Bady 
miejskiej, ras w duonp rozszerzenia, a drugi ras 
w duchu ukrócenia prawa wyborosego.

Po dłnżssej naradzi- ogłosił prsewudniosący 
hr, Schonborn orseesenie, ie się odrznes zarznty 
brakn legityncy. i kompetenoyi r powodów prsez 
dra Obmińskiego podniesionych, że się jednakodrzu- 
ca też zażalenie ze względów rzeczowych, gdyż 
z dneha nstawy wynika, ie prawo wyborcze przy­
sługuje wszystkim bez wzgiędu, czy należą de ka- 
tegoryi b) lab ?), którzy z jakichkolwiek tytułów 
opłacają podatek bespośrean. w kwocie 16 koron 
roesnie.

Orzeesenie to ssssdniose nsnws zatem raz na 
_ .wsad wątpliwość co do prawa wyborczego ^b- 
dlug ordyuaoyi z r. 1870 i każdemu obywatelowi 
m.asti Lwowa opłaoającemn podatkn bejpośrednie- 
go, bez waględu z jakiego tytułu, w kwocie 16 ko­
ron, przysługuje prawo wyborcze.

Ł o m i e » Towarzystwie iztnk pięiijcli.
Lwów, 22 marou. 

Dzir aj o godzinie 12 w południe odbyło 
się w gmaohn Id u seum przemysłowego rozloso­
wanie dzieł iztaki pomiędzy właśaioieli ikoyi“ , 
ożyli Diletiw rooznyoh lwowskiego Towaray- 
stwa Sctuk Pięknyoh. Aktowi losowanie piao 
woduiozył preses Towarzystwa prof. Stanisław 
Bejnhan; obeonyn. przy losowaniu był nota- 
ryusz p. Wiktor Krokowski. Boziosuwano 66 
dziel jztuk., .tóre Towarzystwo zakupiło za 
4600 koron. Wygrał Nr.:

J059 p. Komański Stan. „Górskie ohaty* 
Bratkowskiego,

196 d dr. Bsok Adolf „Widok morza* 
Bratkowskiego.

8792 p, Swijioai Ludgard „Kośoiółek“ 
W i atero wsHiego,

120 p. di 
>zek“ Kohlera,

1078 p. Erlaoher Walery „Medal Chmie­
lowskiego ‘ Ostrowskiego,

£38? p. Błażek Anna „Obrona klasito- 
ru“ Popiela Tad.,

2904 p. N>ekrawski Ludwik „Ba~ki ryba­
ckie1* Bratkowskiego,

2J9 p. Iohniowski Frano. „Starzeo sia- 
ciząoy“ Ladziscewskiego,

818 p. Komarnioki Tadeusz „Półkonki“ 
Bratkowskiego,

1125 p. dr. Dąbrowski Ludwik „lsle1* Na-
łęoza,

£66 p. Orieohowioz „Old ooti,age“  Na- 
łęoaa,

S6G7 p. Pleszozyński Józef „Oerkiewka" 
Jano."*kiego Su.,

2610 p Kotowski Karol „Widok o zacho­
dzie* Bratkowskiego,

>689 p. Kośoiszewski Zyg. „Luok Torri- 
don“ Nałęcza,

2218 p. Krupski „W  parku * Augustyno 
wiozą,

8319 p. Szubert Ignaoy „Czwórka** Boz- 
wadowskiego,

1484 p. Diozd Tadeusz „Z połonin*1 Sęka, 
289 p. di Cstalmski Ma-. „Kwiaty*1 Pa- 

jąkównej,
3811 p. Stroner Tadeusz „Krajobraz la- 

su“ Gawli! :owssiego,
2260 p. Fałęoki „Z  jarmarku** Bybkow- 

skiego,
1428 p. Jurl wioa Julian „Ułan“ Boz- 

wadowskiegc,

120 p. dr. M.leńsk Zyg „św. Franoi-

3989 X. Wierabioki Andrzej „Na targu" 
Boz wadowsai ego,

8714 p. Bilski Zygmunt „Z* Szczawnicy 
Nr. 3“ Harasymowioza,

398 p dr Kom Wiktor „ODrazek rodza­
jowy" Harasymowicza,

a36‘. p Bilewioz Jakób „Ulioa Boimów" 
Bwbkows’ „go,

89b p. dr. Kretovioz Paweł „Przybycie 
&ob”  ikiego" Poęi »li. Tadenaza,

1828 p. Z aniewski Wino. „Kolporter 
Wojtowicza,

488 Mag strat m Lwowa „Uli" AugusL-y- 
nowioza,

8*‘  4 p. Tillie Leon „Bród" "Winterów* 
skiego

śCIl p. Feehner Zygmunt „Targ" Ka­
towskiego,

2687 p. Maiisz Jaz , Moczar* Piotrow 
ikiego,

166 p. Lewiok* Luawika „Silaoz" Woj* 
to wiozą,

ldffl p. Konim zewski Adolf „Scud. TyP 
hucuła" Sieohulskiego,

8637 p. Miliński Kazimierz „Anemony* 
E johana,

44£ Magistrat u . Przemyśla „Piwoni* 
Beionaua,

428 p Makan Jan „Widok z Jarem*** 
Obsbc

Vszelkie monety zagraniczne kupują i sprzedają 
najkorzystniej

1  r l ź  l i L ź l  M  i  ^ J i D
Oom bankowy i kantor wymłnny.

ZiooMila z prowinoyi wykonujmy odwrotną pooakf ba. doiło—nln prowiryl
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146L1 p. Staniu Tadeusz .Krajobraz z P e- 
|ttlń“ Hrraej mow ioza,

8277 p. Chojeoki Waoław „Ze Szuzawni- 
y i.4t *?“ Karasj mowioca, 

w -2a9 p. Dołżyoki Włodzimierz „Drzewo
• 1 i 2“ Piotrowskiego,

1 , 2825 p. Kingfll JakóL „Zarwanica" Ryb-
*°Wskiego.
.  u255 (akoya bezimienna) „Główka blond “ 
%*nera,
rp 2598 p. Marenin Arkadyusz „Drzewo"
Aftt8za,

194 p. dr. E.orzenL~wski Józef „Widok 
*tt°rza* Bratkowskiego.
,. Łb2c p. R irsoh „Gaj brzozo wy" Bratkow­
e g o ,

1858 p. 8terzvński „BzyŁ Piotrowskiego,

H321 p. dr. Ozerkawski .Wodospad Prutu" 
oza,
2241 p. Choroszozakowski „Główka bru- 

Reyznera,
2* (akoya bezimienna) „Zimowidki" Obsfca, 

r», 8698 p. Jurysik Jan „Krajobraz sosna"
^ a a .

jj 8949 p. Kopernioki Stan. „Widok morski" 
Akowskiego, 

t 1184 p. Mayer Alfred „Snopki" (akwa
0rta) Rybkowskiego,

1285 p. Majewski Leooold „Ze Szozawni- 
 ̂Nr, 1“ Iiarusimowio a

1 . 2603 p. Kioohowicz Jan „Tragedya" Dę-
lQk.ego Stan.

8708 p Moohnaoki Kaz. „Moczar" Łuke- 
''*Wio*a,
] 365 p. fiorszowski Stan. „Wieozór" Na­
roża.

Z izby sądowej.
Lwów 22 m°roa.

(Niebieski ptak i jego wspólniczka.)
.  Rozprawa przeciwko krawozyni Antoninie 
^Wlikowskiej, która udawała matkę Stanisława 
Bykowskiego i poap isała ma cztery fałszywe 

**ksle na 285f'  koron, zakończyła się wczoraj 
^ieoioreni Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
pytanie dotyczące zbrodni osaustwa, a potwier-

tylko pytanie dotyoząoe praestępstwa 0- 
••ustwa Wcbeo tegc trybunał zasądził Pawli­
kowską tylko na sześć tygodni śoisłego aresztu
* PoBtem 00 tygodnia.

•  *

Lwów 22 marca.
(Od płochych iartów do tabójstwa.)

Ilko Iśkow, włośoianin w Zarudr.r, jest 
ł*eoo głupowaty i z tej przyczyny ozęsto 
,(4je gię przedmiotem naigrawaź i szyderstw 
ke wsi. Zeszłego roku 25-go października, ko- 
hlo  kilku włoźoian buraki na poluoh w Zaru- 
f*u. Z innymi kopał teź Ilko Iśkow. Ro­
botnicy i dziewki ną-śmiew-ali się z niego w 
*o«xaaite sposoby, najdotkliwiej dokuczał mn 
Pkrcbocaz Oleksa Furta Na złośliwe jego 
Hrty Iśkow nie nmiał zriMeść odpowiedzi.
* wtedy jeden ze starszych nawet włościan, 
^jętyoh na pola, niejaki Andrzej Kohut, a za

przykładem inni, jęli podjudzać Iśkowa, 
ł oj ibił Furtę. Iskow nie śpieszył się usłu- 
°oaó rady To rozzuchwaliło Furtę. Zbliżył 

się do Iśkowa i u mógł najzjadliwiej 
PJMdrzetniał go i wyśmiewał. W tern Kohut 
Bwołał: . dij !“ — trącił Iśkowa na Furtę, 
jjjkow podniósł motykę do góry, uderzył nią 
Bbt< p głowie i zabił go n . miejscu.

Daisiaj przed Trybunałem przysięgłych 
KSs Iśkow, oskarżony o zabójstwo, a Kohut 

wtpółwinę przez DOdjudzame, Iśkow w spo- 
?0b głnpowaty Uómaozy aię bardzo bezlaanie 
J Powi&aa, ź« iak go popchnięto i kazano bić, 
43 bił Kohut poa ii-Ja, ie  tylko sobie żarto 
yaj i nie przypnszozal, że te żarty tek smutnie 

skońoaą.

KRONIKA
Lwów 22 maroa.

Mianowania I przeniesienia. Kierownik mi- 
l*Wri tw ■ handlu zamianował sekretarzy poozto- 

*Ł Jani Kokowskiego i Jana Popowicsa we 
Lwowie radzcam: poestowymi.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości prse- 
Bórt „diunktów sądowych: Bronisława Maehnow- 
•kiego a Mielnioy dc Skolego, Karola Bilińskiego 
• Bukowska do Sanoka, Jana Nikisoha * Brodów 

Winnik, Aleksandra Fneda s Kopyciyniec do 
Brodów, Tadeussa Potookiego z Horouenki do 
^sska, Mieosyaława Siebanera z Rymanowi do 
^hodorowa, Stefana Kaczmarka 1 Tłnmaoia dc Ja­
dowa Kauimiersa Oborskiego a Bc*ar do N.dwór- 
*®j, Bolwława Krokowskiego 1 Oleska do Bełsa, 
"śiefa CzuDatego % Rymanowa do Nadwórnej, Age- 
Bra Adamowskiego z Kosowa do Drohobycza, 
Eberta Tertila ■ Czortkowa do Trembowli, Ju- 
**ttsza Bętkowskiego z Mielnicy do Dronoby- 
e*a; nadał adjnnktom w okręgu lwowskiego wyś- 
•*-k eądn krajowego Stefanowi Szuchewicsowi 
posadę adjunkta w Drohooyezu, a Józefowi Szpon- 
^rowiosowi poeadę w Jarosławiu; przenióił aajun- 
kta dn Zygmunta Paklikowskiego 1 Peczeniiyna 

okręgu lwowskiego wyższego eądu krrjowego, 
**n~anował adjunktami auskultantów : Jana Tar- 
e»tn ano wiozą w Gzortkowie, Jana Hanaza w Ry­
manowie, Ignacego Hoszowskiego w okręgu lwow- 
•kiego wyżssego sądu krajowego, Miobała Krsy- 
•auowekiego w Sokalu, ‘Włodzimierza Oronowekie- 
k w Peczenitynie, Kai.uierzL Ang.elskitgo w Ra- 

Ruskiej, Andrzeja Litwina w Bnkowsku, Sta- 
' -»»wir Mięsowieza w Skałacie, Longina S.eebo- 
^iosa w Rymanowie, dra Miuhała Terleckiego 
7 Tarce, Lugeniusza Kozłowskiego w Hcrodence, 

odeim. Lewiokiego w Boburodosanaoh, dra Pio- 
■* Bondiaka w Kosowie, Witolda Ślezanowskiego 

’ Tłamaozu, Edmunda Rożlukowskiego i Władyeia- 
ł  Kuesyńskieg • obu w Mielnicy, KdwarJa Ojaka 

w Kopyesyńcacl.
} Laon hr. Plmńzkl wyjeohał w cońou ubie- 
*(s tygodnia do Hiszpanii.

. O. Bakanowskf ze Zgromadzenia X X  Zmar- 
"Tehwstańców przyjeżdża dzif. z Wiednia do na- 

i*®8' miasta, eder: wygłoszeni, szeregu nauk re- 
olSkcyinych.

g. Liga Pomooy przemysłowej mianowała p. 
i^isława Sokołowskiego sekretarzem i zastępcą 
l*rownika biura Ligi.

k Kandydatem na posła do r âdy państwa
6«ręgc  Tarnów-Bochnia po źp. dr. Stojałowskim 

ĵ 8( tfirai p. dr. Zygmunt Hofmokl z Wiednia 
^*łenniki demokratyczne bardzo go zalecają wy- 

r°0>a) a tntysem;okie gorąco zwalczają.
^  Hofmokl mi^azkk, stale w Wiedniu, jest

w sprawach karnych, jakoteż tłómaozem ję- 
* Polskiego przy najwyższym trybunale apela- 
«ym óes. on synem radzcy apelaoyjnego przy 

^  trybunale.
Kazimierz Rojowakt, właściciel dóbr i b.
do Rady państwa, zmarł — jak to donie­

śliśmy wczoraj —  we Lwowie, przeżywszy lat 66. 
Był to wzorowy obywatel, obznajomiony grnntcwnie 
z bwestyami npołecznemi i ekonomicznem . którą to 
wiedzę zuśytkowywał w praktyce dla aobra swoich 
ląsiadów włościau, a więc tenisamem dla dobra 

społecznego. Pnez lat kilka pracował w Banku 
rolniczym, którym, jako dyrektor, kierował przez 
lat trz j. Po złożeniu tego kierownictwa osiadł w 
majątku swoim Humenowie, gdzie rozwinął inten­
sywną pracę ned podnii n.sni im rolnictwa i prze­
mysłu krajowego. Wyroby Ihafciaresie z Pumenowa 
mają już sławę światową. Jego gospodarstwo było 
lównie: wzorowem, co jednak nie przeszkadzało 
mu dalej pracować w życiu publicznem. Był wój­
tem w swijej gminie, przewodniczącym kałuskiego 
oddziału tow. gospodarskiego, starał się o powo­
dzenie materyalne kałuskiej kasy zaliczkowej, był 
członkiem wyd liału powiatowego itd., a gdy w je­
go okolicy poje wiła się cholera, załośył w swojej 
wsi własnym knsztem szpitel i osobiśoie pielęgno­
wał chorych. W  roku 1397 wybrrny poiłem do 
Rady państwa, zaznaczjł się i w Wiedniu doda­
tnią działalnością. Cześć jego pamięci!

VI koncept muzyki polskiej odznacza się 
wielką rozmaitością programn. Rozpocin go poe­
mat symfoniczny M. Sołtysa na wielką orkiestrę, 
odegrany przez orkiestrę 16 pp. pod batntą p. Ko- 
nopasLa. Znane, ogromnie utalentowana i ba-dzo 
sympatyczna śpiewaczka panna Maryla Laiseober- 
żanka odśpiewa najnowsze pieśni J. Gali* ; wspa­
niałą aryę z opery „Mindcwe" H. Jareokiego. Je­
dnym z najbardziej interesuj^oych punktów pro­
gramu będzie występ młodej pianistki i kompozy- 
torki J Sarneokiej, która odegra szereg własnyoh 
I :ompozycyj fortepianowych z oykln Caaaae- 
rerum. Zak ńczy konoert profesor Wacław 
Kochański odegraniem ’ ip»n; dego koncertu E. 
Młyn Takiego z tow. orkiestry. Bilety do nabyoia 
w magazynie nut B. Połonieokiego. Koncert odbę­
dzie się jak zwykle w n.edtielę o godz. 6-te.i po­
południu w sali Sokoła.

Odczyty na rzecz skazańców gliwiokich. 
W sobotę dnia 17 b. m. odbył sm w wielkiej zali 
ratuszowej ua ten oel odczyt dr« Zakrzewskiego o 
Henryl u Brodatym. Ponieważ przerwa w wydawa­
niu naszego dzi ani b nie po ;woliła izm umieścić 
recenz/i o tym zajmującym odczycie, przeto ogra­
niczamy się do wnmiapki, że prelegent zrehabilito­
wał Henryka Brodrtogo, po ląd innego dotąd po­
wszechnie o germinisatorshą działalność na Slązkn 
i Małopoleoe, wykazując, że nietylko on sam zacho­
wał język i obyczaje polskie, ale i dwór jego skła­
dał jię w znacznej oz,iści z Polaków, a i łona jego 
św. Jcdwiga, chociaż niemieckiego pochodzenia, 
przyswoiła sobie język polski i jako katoliczka za 
poś-edniotwem duchowieństwa rywi rała korzystny 
wpływ w tym samym kierunku.

W  sobotę 24 k  n . odliędzie się o godz. 7 
wieczorem w ratuszu trzeci z rzędu odczyt na ten 
sam cel p H. Sołtysowej, która w odczycie aajmie 
się wyłącznie Indem szląskim, przedstawiająp jego 
zwyenje i wogóle etnografiosne włranośei.

Bilety są do nabycia w księgarniach pp. Po- 
łonieckiego, Gubiynowicza i Schmidta, Alteaberga, 
w cukierni dra Ruckera, w d«ień odosytu od 6— 7 
prsy Kasie w ratussu.

W*oiekły pies w Jródmięśniu. Wcioraj 
w domu przy ul. Hetmańskiej 1. 16 wielki pies 
„Bernarda" zachorował na .eodowstręt. Psa ubra­
nego w kaganiec zaprowadzono na watarynaryę, 
gdzie dr. Królikowi ki, stwierdziwssj wściekliznę, 
kazał go aatj chnuaut tra o. Dzisiaj oprawca 
miejski wyłapał sześć psów ■ tej kamienicy, gdyż 
zacbodri obawa, że s ę od tamtego uaraziły.

Konkur< r Rada szkolna krajowa we Lwo­
wie rozpisuje koukursa: na posadę nauczyciela
reiigii rzymsko-katolickiej w gimnazyum V I we 
Lwowie (podania do 12 kwietnia), oras na poeady 
naucsyoiili gimnastyki w gimnazyum w Drohoby­
czu i w gimnazyum z językiem wykładowym pol­
skim w Kołomyi. Podania do 10 kwietnia.

Nowa centrala elektryczna powstanie w na- 
szem mieście równocześnie z ro stierzeniem sieci 
tramwaju elektrycznego, projektowanem przez gmi­
nę, Nowa hala maszyn będzie zbudowana na fol- 
werku Lewandówha (koło toru kolei państwowej), 
obfitującym w potrzebną dc siły motoryoznej wo­
dę, a wytwarzany prąd będzie kablami doprowa 
ds&ny do Lwowa. Remiza pozostanie nadal w ulicy 
Kopernika.

Przyszły dyrektor teatru lwowskiego p.
Ludwik Heller rozpoetął już zabiegi w celu skom­
pletowania peraonalu teatraluegc. Jak donoszą 
z Krakowa —  gdzie właśnie p. Heller bawi — 
zaangażował on już od sezonu p. Józefa Sosnow­
skiego, znanego nam z naszej sceny za czaiów dy­
rektora p. Hallera doskonałego aktora bohaterskie­
go, który w ostatnich sześciu latach odtworzył w 
Krakowie artystyosnie wiele postaci szekspirow­
skich, jakoteż innych dramatycznych, oraa małżon­
kę jego p Władysławę Sosnowską, znaną także 
Lwowowi w którym dobrą pamięó pozostawiła je­
szcze pod panieńskiem nazwiskiem Ordonównę j 
Równocześnie pozyskany został dla Lwowa stary 
jego znajomy, ogólnie ceniony p. Adolf Walewski. 
Wedle pogłosek zakulisowych, dyrektor Heller 
przedsięwziął kroki celem zaangażowania p. Stani 
sławy Wysockiej, heroiny v doskonalej „iDsenistki" 
sceny kraaowskiej, oraz znakomitego nornika p. 
Aleksandra Zelwerowicza. Za tc utracimy podobno 
z dniem 1 września p. Konstancyę Bednhrzewską, 
która ma się przenieść ze Lwowa do Krakowa.

Glmnaz/a dla dziewcząt. Oiegdaj przybyła 
do Wiednia deputacya towarzystwa, które ponta 
wiło sobie na cel stworzyć żeńskie ezkoły średnie 
na Morawach. Deputacya ka zwróciła się do kie­
rownika ministerstwa oświaty dra Bienertba i do 
prezy lenta ministraw bar. Gautscba z prośbą, by 
zechoieli utworzyć na Morawach rządowe gimna- 
zynm dla dziewcząt, zorganizowane w ten sposób 
i w te prawa uposażone, jakie posiadają gimnasya 
męskie, lub żeby zezwolili na koedukjcyę dziew­
cząt w istniejących giumazyach męskich, albo w 
końcu na razie przynajmniej zezwolili, aby dz.ew- 
ozęta uczęsz tały na wykłady i na naukę w mę- 
i» cL szkołach średnich w charakterze hospitantek 
t. j. uczniów przysłuchujących się. Kierownik mi­
nisterstwa oświaty odpowied dał, że państwo nie 
posiada funduszów na popieranie wyższych stn- 
dyów kobiecych. Dotąd na polu wyższych studyów 
kobiecych pocz nione doświadczenia woale nie są 
zachęcające Doktorki filozofii po ukończeniu stu 
dyów nie mają kawałka cbleba; pomady w lyceroh 
żeńskich nie dają im żadnego zabezpieczeni* egz/ -  
stenoy1' Doktorki medycyny znaleśó nie mogą pra­
ktyki. Istnie,i^ce gimnazya męskie nie są m^ądzo- 
ne w ten sposób, by vskazanem było otwierać je 
dla dziewcząt,. Jedynie dopuszczanie dziewcząt dn 
nauki w yimnazyarh w charakterze hospitantek 
byłobj ua razie możliwe. I tu jednak reguły ża­
dnej stworzyć n>e można. Dr. Bienerth oświadciyi, 
iż gotów jest przychylnie załatwić odpowiednie 
pods,n:a, lroz wyłącznie w ten sposob, że każde 
podań i e  s  obna będzie obadane i tylko wteuy po 
myśli a depuiaoyi załatwione, jeśli w danym
gimnazy :m będą tego rodzaju utosunH, ii władza 
szkolna uzna z* odpowiednie i możliwe, aby ds.j-

wcięta uozęszos&ły do danego sakładn na wykła­
dy. Baron Gautsoh oświadczył, ii ;est za tern, aby 
rząd starał się, jak może, popierać rozwój wyż­
szych studyów kobiecych. Co do tworzenia pań­
stwowych gimnazyów żeńskich, tc est to proble­
mat zasadniczy, atórego rozstrzygnięcie dla rządu 
jest bardzo trudne. Prezydent ministrów prz/i zekł 
popierać jak najgoręcej sprawę zezwolenia dzie­
wczętom nr nozestniczenie w nauce w męskich 
gimnszyaoh w charakterze bospitanieł a zapewnił, 
ii togóle z wielką chęcią gotów jeet popierać ta­
ić  ą sprawę, zdążającą do umożliwienia i rozwojr 
wyższych etudyów kobiecych.

Śm ierć anarohisty. Depesze donoszą, że w 
Nowym Jorku zm-.rł znany anarchista Jan Most, 
który do Ameryki przybył z Europy w 1888 r. 
Jar Most urodził się w Augsburgu w r. 1868 i 
był introligatorem z zawodu, Osiadłszy w Berli­
nie, wydawał tam przez pewien czas „Freie Pres­
sa". W  r. 1874 -soetał wybrany dc parlamentu nie­
mieckiego, ale w r. 187S przepadł przy wyborach. 
Wyjechał do Londynu, gdzie wyda' rał pisuo 
„Freiheit" — ale gdy w r. 1881, po amaobu na 
oara Alehinudra II wezwał wproat do wymordo­
wania wszystkich panująoyoh, skazano go na 18 
miesięcy robót przymusowych. Po oibyciu tej ka­
ry wy wędrował do Ameryki, redagował tam dalej 
swoje pismo, a za ro mnite artykuły, pełne cyni­
cznej brutalności nawet sądy am rykaf g_ie skazy­
wały go na kary więzienia Mont by ' naiwnym 
anarchistą, jak to mówią, ociosanym zaledwie sie­
kierą, bez wiedzy i talentu, a tylke powtarzający 
frazesy o bombach . zamaobach.

Nagły skon. Naczelnik kantoru wymimy 
Banko hipotecznego, Maksymilian Weissmann, 
zmarł onegdaj nagle na udar serca, przeżywszy lat 
17. Dla nadzwyczajnej prai vści charakteru i nie­
zwykłej uprzejmości w obejściu, cieszył się wielką 
sympatyą kolegów i wszystkieh osób, z któremi 
z mocy swojego sawodr miał styczność.

Bankructwo. Z Przemyśla donoszą, że zban­
krutował tam w ostatnim tygodniu kupiec M. A. 
Distler. Pasywa wynoszą j koło 100.000 kor. Po­
dobno DLtler skrachował się na speknlacyach Ha­
ftowych.

Zatonięcie sp cerowego statku. Z Halin ca 
donoszą, że stojący tam na kotwicy na Dniestrze 
stetek spaoerowy „Halicz" zatonął w ubiegłym ty­
godniu pod naciskiem płynącej i piętrzącej się kry. 
Całe wewnętrzne kosztowne nr ądzeuie, meble, 
wszyjtki zrujnowane. Obecnie pracują nad wydo­
byciem go z wody.

Z kolei. Ruch pociągów na kolei Łupków- 
Cisna przewrócono d. 20 bm.

Rekolekcye Wielkopostne w stowarzysze­
niu kat. młodz. ręk. „Skała", pod przewodnictwem 
Kaznodziei ziędza prof. dr. J  Głąba, odbędą się w 
dniach 28, 29, 80 i 81 maroa 1906 r. w sali 
„Ski 2y“ , t idym razem od gociziny 8 do 9 wie­
czór. Na rekolekcye te zaprasza dyrekeya wszyst­
kich członków.

Wystawa aparatów i bielizny kożoielnsj, 
urządzona będzie w żalach eodabcyi Ma. yańskie 
w dniach 26 i 29 bm. od godziny 11-ej do 6-ej. 
Dochód s niej jest przeznaozony na wspomożenie 
ubogich kościołów w arohidyeoezyi lwowskie

Proocs O Cirkwenlcę. Z Budapesztu dono­
szą: Znany lckar dr. Ebers, który dzierżawił u- 
zdrowisko CiiŁwenioę nad Aai/atykiem, wj toczył 
za pośrednictwem adwokata dra Barańskiego pro­
ces przeoiw arcyksiężnej Klotyldzie i zażądał od­
szkodowania w kwocie 600.000 koron. Pretensye 
swe opiera dr. Ebers na tern, że kontrakt o dzier­
żawę Cirkwenicy miał być rozwiązany dopiero 
wtedy, gdy Girkwenica będzie sprzedaną, tymcza­
sem uzdrowisko to dotąd jest d ia n  ością aroyksię- 
łnej Klotyldy.

„Wisty", wydawane w Żółkwi, które lastę- 
powaiy Dtłc na czas strejku drukarskiego, prze- 
Btały już wychodzić. Diło wróciło do Lwowa. Przez 
sześć dni strejuu zeceró- wydało Diło tylko dwa 
numery owych !T>s5“ .

Temperatura dni . 20 maroa o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —4—1, we Lwo­
wie + 1 , w Tarnopolu -j- 2, r Czerniowoaob +  4, 
w Wiedniu -f-2, w Salcburgu 0, w Gracu —j-2,
w Pradze —4-1, w Tryeśsie -4-8, w Abbazj, -j-6,
w Ragusie -4-14, w Budapeszcie -j-6 , w Berli­
nie — L w Hamburgu — 1, w Monachium — 2, 
w Zurychu — 1, w Genewie — 1, w Lugano —J—7,
w Anglii -f-6, w Paryżu 4-2, w Biarritz -y-2,
w Niny -j-8, w pótrocnyoh Włorzecł -j-7, 
we Florencyi -j-6, w Rzymie -j-10, w Neapolu 
4-12, w Palermo —f-IB, n Madrycie -j-8. w Sztok­

holmie — 10, w Petersburgu — 8, w Wilnie — 6, 
w Warszawie — 1, w Moskwie — 7, w Kijowie 
+ 4 , w Odessie -J-6, w Serajewie —j—10, w Belgra- 
dzie-j-12, w B ikare&zcie -j“ 9, w Bofii -j-6 ( w Kon­
stantynopolu -j 19, w Atenach —j—14. (Temperatura 
według Gelsiusza).

Zmarli. W  Krakowie F. N. Karlińaki, były 
profesoi uniwersytetu krakowskiego i były dyre­
ktor tamecznego obserwatorynm, przezywały lat 
76. — Karolina Krynicka, długoletnia właścicielka 
i 'dnego z najlepszych pensyonatów żeńskich w Kra­
kowie, przeżywszy lat 80.

Stan powietrza. T. Cg7.  rano —  4 R. w po/, 
- f  4 R. w cieniu, -j- 12 R. na slońou. Bar. 7«8. 
Idzie w gćrę. Prześliczna słoneczna pogoda.

Plan profesora.
Ktoś, kto tylko oo knpif nową fajkę:

— Może mi profesor powiedzieć, ozy ten bur­
sztyn jest prawdziwy?

— O, t' bardzo łatwe do zbadania 1 Włóz go 
pan do alkonolu, a jeżeli jest prawdziwy, rozpuści 
się po 24 godzinach.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Aida," 

opera Verdiego. W  piątek Złodziej" dramat w 8 
aktach Aleksandra Mańkowskiego. W  sobotę „W el- 
kirya," opera W  ;ner». W niedzielę popołudniu 
„Kościuszko pod Racławicami", wieozo.em „Zło­
dziej," dramat Mańkowskiego. W  poniedziałek 
„Sprzedana narzeczona," opera Siretuny. We wto- 
refc „Lohengrin," opera Wagnera. We środę kon­
cert benefisowy kapelmistrza Antoniego Ribery, 
złożony z kompozycyj B. Wugnera. We czwartek 
„Złodziej"

Filharmonia Jarosław Kooian grać będzie 
jutro w Filharmonii. Nie ulega wątpliwości, iż 
słynny ten i w świecie muzycznym tak uwielbiany 
artysta cieszyć się będzib takiem samem uznaniem 
i u nau we Lwowie. Po koncercie lwowekim poje- 
dzie Kociar, na dłuższą tournłt do Australii, aran­
żowaną przez impresaria A. Sobmitta.

Colot>fi«um Hermanów. Od 16 maroa: Ja­
pończycy Naniva, niezrównani ekwilibryści, po raz 

ierwszy we Lwowie! „Dla sztuki," farsa w 1 a. 
Teodoryujza Ki »s«wetterŁ. 11 pierwszorzędnych 
nowości sensacyjnych! W niedzielę i śzńęta dwa 
przedstawienia: o godzinie 4 i 8.

C z ę ś ń  e k o n o m i c z n a
Wiedeń, 20 maroa.

(Z.) W sprawie b!iak:ej emisyi nowej par- 
tyi anst-yaoł iej renty koronowej mówiono dziś 
w sferach giełdowych, że emisya ta nie będzie 
tak znaczną jak przypuszczano, gdyż wydatki 
na regnlacyę rzek i na tę odrobinę robót oko­
ło budowy kanałów, jaka jest na rok bieżący 
projektc wr.na, pokryją rząd na razie z zapasów 
'-anowyoii, a resztę' wypuści jedynie oelem ze­
branie fnnauezów na dalszą budowę kolei al­
pejskich W budieci*. preliminowany jest na 
ten cel wydatek 110,800.000 koron, to też pra­
wdopodobnie tyle wyniesie najbliższa emisya 
renty austryaokiej.

Renta węgierska spada znów bardze do­
tkliwie i tylko z trudnością utizymaó się daje 
około kursu 94. Dziś notowano ją na 94'35 
Wprawdzie banki należąoc dc grrpy Łocszyl- 
doweLiej pożyczyły rządowi węgierskiemu 98 
milionów koron na wypłatę najbliższego kupo 
nr., to jednak ni# uspokaja w zupełność; po­
siadaczy węgierbHoh walorów państwowych.

Cóż będzie bowiem, gdy stosunki obecne 
potrwają jeszoze pół roku lub rok, a ludność 
jeszcze be^dz ej odzwyozai się od płacenia po­
datków ?

Z Berlina donoszą, że rząd rosyjski, nie 
mogąc w inny sposób zebiaó pieniędzy, konie­
cznych na najpilniejsze wydatki, wyMiśnił no­
wą seryę 6 nrooentowyoh weksli skarbowych 
z 9-miep’ icznym terminem płatnośoi. Tutejsza 
izba giełdowa zastanawiała się wuzoraj nad pe- 
ty°yą, aby w Wielki Sobotę giełda była zam- 

nięta. Po długiej debaoie uohwaliła izba gieł­
dowa nie przyohylió się do tej prośby, gdyZ i 
tak m Wielki Piątek, tudzież w oba dni świąt 
będzie giełda zi mknięta, a zamknięcia jej przez 
cztery dni z rzędu mogłoby, zdaniem izŁy gieł­
dowe , być niebezpieoznem i sprawić, że publi­
czność zaskoczona byłaby wypadkami.

Lwowski targ na bydło z ania 21 maroa 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy r.a bydło. 
Na dzisiejszy targ spędzono : a) bydła rogatego
rosłego 161 sztuk; b) jełownika 40 sztuk; c) cieląt 
82 sztuk; d) nierogacizny sztuk OC, Razem 22b 
sztuk. Woły tuczone pła ono 70—82, buhajb od 
71— 84 koron, krowy od 62 do 72 K., jałovmka 
76— 78 K., cielęta od 70— 88 E., merogaciznę 
od 00—00 1 oron, wszystko ua c.ntnar metr. ży- 
wej wagi.

mBBBlffl M E m
(Depeenc poranne).

Leną. Kcngres górników starego syndy- 
katn, na or le którego stoi dep. socyalistyozny 
Basly, oś* iadozył się zi. powszeonnym stiej 
k‘ m i dzienną płacą 7 franków 10 nentimów. 
Nowy syndykat. Którego przywódcą jest repu­
blikanin Łrontohon, żąda 8-godzinnego ozasu 
praoy, płaoy 8 franków, a 2 franków za każdą 
godzinę nadliczbową.

Członkowie kongresu zostali po opnsioze- 
nin sali przez zwolenników Brontohona opi 
dnięoi i obici. Zarekwirowc.no żandarmów i 
wojsko. Od dziś rana strajkuje 80.000 robo­
tników. '

Ljns. Noo minęła spokojnie. Kdkn wy­
bitnych rewolnoyonistów udało się przedpołu­
dniem do Bethnn, ażeby domagać się uwolnie­
nia aresztowanego tam przywódcy Brontohon, 
którego aresztowanie wywołało wśród re- 
woluoyonirtów wi‘lkie uamieseanie. Z drugiej 
strouy umiarkowani zdeoydowani są gwałty 
rewolnoyonistów odpierać gwałtem. Wojsko 
wzmocnione Deputowany Basly wydał do lu- 
dnośoi odezwę, potępiająoą wczorajsze gwałty 
agitatorów.

Basly udał nę do Paryża, aby konferować 
z ministrami: Clćmenoeau’em i Bartbon’em.

Wiedeń. W tutejszej akademii ziemiań­
skiej otwarto handlowy kurs dla urzędników 
lto"n':cxyoh.

Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzei e, na podstawie którego 
dziennik, mogą być wysyłane pooiągami tylko 
wówozas, gdy przynajmniej na godcinę przed 
odeiśoiem pooiągu będą nadane, tak, żu mogą 
jeszoze oleaz kontrę władz prasowych.

Berlin. W komisy’ budżetowej odrznoono 
17 głosami przeoiw 11 żądanie rząan, ażeDy 
orząd kolonialny, jako samodzielny wyodrę­
bnić z mzędn spraw zagranicznych. Ż tego 
powodu ks Hohenlche podzi się do ćymisyi 
ze stanowiska kierownika urzędu kolonialnego.

Tulon Roboruioy arsenału zaprotestowali 
przeoie złemn traktowaniu ich e« strony prze­
łożonych i zapowiedzieli, że nadal oędą dswap 
wyrar swoim przekonaniom ansimilitarnym

(Depeste popołudniowe).
Warszawa Sąć wc lenny skazał na śmi-irć 

przez powieszenie Adama Orysza i Jozefa Bo- 
ry«ewekiego, oskarżonyoh o zbrojny nupad na 
patrol kozaków.

Petersmirg. Dr>enniki donoszą, że w ra­
dzi" ministrów zaszedł konflikt. Minister oświa­
ty hr. Tołstoj oświi dożył, ie  urzędnicy mini- 
i tery om spraw wewnętrznych zaopatrują ozar- 
ne seoiny w broń. Minister spraw wewnę­
trznych Dnn owo odparł, że profesorowie za- 
opatrr y w broń party# lewicy. Obaj ministro­
wie rzyrzekli ziożyć radzie ministrów dowoay 
Lwyon twierdzeń.

Petersburg. Sąd skazał naczelnego reda­
ktora dziennika Nowost: Notowicza na rot 
twierdzy i zamknął wydrwniotwo tego pisma, 
a to z powodu, że Notowior zamieścił w niem 
szereg artykułów podburzających, jakoteż mo­
wę Bebla, zawerająoą opelgi na armię rosyj­
ską i na osobę oara M'zołaja.

Mentona. Umarł tu wczoraj na zapalenie 
płuc sief firmy Siemens A Halske, Karol 
T. Siemens. p

Kraków. Dyrekeya pclicyi prowadzi obecnie 
na wielkie rozmiary sakrojone śledztwo o rożne 
m-tactwa asenterunaowe, spełnione na gruneie 
krakowskim. Aresztowano 'uż kilka osób.

Tutejsze stowarzyszenie majstrów ślriarskicb, 
rusznikarskieb, noto- niczych i pilnikarakich przy­
jęło przedłożone przez stowarzyszenie czeladzi po- 
itclaty: 10-godzmnego dnia pracy r jednogodzin­
ną przerwą obiadową, 2 kor. minimalnego wyna­
grodzenia dla jzeladiiików, założenie własnego biu­
ra pośrednictwa praoy.

Łódź. Dnia 20 b. m podczas pogrzebu ro- 
botniaa Miohalsk.ego, zabitego w nzasie niedziel­
nych zejść, przyszło do nowych rozruchów, pod­
czas których por> mono lie., lub ciężej kill -idzie 
siąt osćb, N. ul. Bazarnei, gdzie mieszkał zmarły, 
nebrał się przód pogrzebem w elki tłum robotni­

ków, gdyż fabryki na ten czas stanęły. Ni tej

ulicy i na przyległych władze rozstawiły wojsko. 
Tłum udał się do kościoła Najśw. Ma^yi Panny na 
S*arem mieście i zażąuał, -by zwłoki eksportował 
ziądz me.-y iwita. i^ooec stanowozej odmowy sgo- 
dzono się na jednego z miejscowych wikaryuszy. 
Gdy ten ziądi chciał iść z konduktem, tłum po­
bił go. Dało to hasło do awantur, które najgwał 
to .. niej się powtórzyły prsed cmentarzem, gdzia 
na tłum oczekiwało wojsko. Wiele osób jest ran­
nych. Mnóstwo aresztowano.

U a d a  p & d s t w a .
Wi idęiY. Na poozątku dzisiejszego pone- 

dzema odpowiadali na interpelaoye minister 
skarbu Kosel i kierownik ministerstwa kolei 
Wrba, ten ostatni między inuemi na interpe- 
laoyu p. Kaftana w sprawie rzekomych nowyoh 
przekroczeń kredytu przy budowie zolei alpej­
skich. Mówca przyznaje, że z powodu rozmai­
tych trudności przy budowie możliwe są uowe 
przekroczenia preliminarza, których dziś jesz- 
oze niepodobna c naczyń. Ewentualnie mogi; 
one dojść do 2 mil. kor. Stanów oto zaprzecza 
mówoa, jakoby wynesiły one 8 --P milionów.

Izba p-zystępuje do porządku dziunnegc, 
tj. do dalszej dysknsyi nad reformą wybo-ozą. 
Zabiera głos p. Udrze i żali się na upośledze­
nie obłopów w przedłożeniu rządu* em. Naj­
piękniejszą rzeczą w przedłożenia tern jest — 
jego tytał, treść zaś sprzeciwia się wszelkim 
zasadom równouprawi ienia. Speoyalnie chłopi 
ilowiańsoy rostali upośledzani. Zamiast dotyoh- 
ozasowyoh kuryj, rząd zaprowadził ine ku^ye 
uprzywilejowane, i tak stworzjł pierwszą kn- 
ryę Niemcór, którzy otrzymali największe 
przywileje, drngą knryę Włochów; a dopiero 
trzecią knryę stanowią Słowianie.

Mówoa nigdy nie zapalał się do polityki 
poiskiej, ale to oo przedłożenie wyrabia z Po­
lakami, to przechodzi wszelkie granice. Ale 
tbkże inni Słowianie nie lepiej sę trakto­
wani, szczególnie zaś chłopi zostali pokrzyw­
dzeni na tz#oz miast. '

HOTEL GEORQE’A.
Przyjechali dnia 22 maroa. Hr. S. Komo­

rowski i biekierosyo. Hr. A. Rtareońsi i z Dąbrów­
ki. Hr. A. Czo3]ior-ŁŁi z Rosyi. Hr. M. Tarnowska 
ze bniatynki. Ł. Czermak i M Volava z Wiednia. 
R. Bieńkowski z Wołynia. P. ScLleainge» z Da- 
widan. J boroko z Radziwiłłowa. L. Nitsch z 
Kraków*. M. FroblioL z Warn .dorfu. B. Dwerni- 
oku i B. Zaleski z Podola. 8. Łubkowski z Po 
rzeesa. A. Schmidt i A Jolles z Berlina. 8. W a­
silewski z Markuszowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZFOWPON.

Lwów — Plac Maryaoki.
Przyjechali uia 22 maro*. A, hr. Rzysr 

ceewski z Padwy B Rozwadowski z Kossowa. 8. 
Zwnlski z Brynieo. X . P. Biliński z Zarwanicy. 
K. Szczanieoki z Kwiatowic. Radze: T. Btryjeń-
ski i Krakowa. E. Chmielowski Mikuliniec. M 
hr. Mycielski r Furian. P. Stelmach z Wieczorek. 
Dr O. Blun. z Kimpolungu. Dr. W. Berent z 
Wa-szawj. F. hr. Bmorczewiki ze Stryjowa. K 
Klebei z Wiednia. B. Chrzanowski i W. Wrse- 
śniewski z Lublina.

HOTEL FHANCJSKI 
Lwów — Plao Maryaoki. 

Pierwstortgdny hotel $ komfortem urtądaonit pił- 
eneńska restaurajya i pokojem do śniadai'. cuk% mim 

w mif jscu.
Przyjechali dnia 22 marca. J. Go/ecki z 

Krakowa. W . Baaianowie ze Starzysk. A. Po­
korny s Cse-niowieo. M. Edward s Strzeleo wiel­
kich. 8. Terenos, J. Mollnar i K. Guszmann z Bu­
dapesztu. F. Paar z Jaworowa. J. Winiarski z Ra- 
ranesyo. Z. Frankowski z Borysławia. G. Lippa, 
W . Winternitz, F. Mollitz, J. Zipper J. Rutmayer 
i G. Friedi z Wiednia. A. Lgooki z N. Targa. A. 
Laumgartner z DrobowyCa. G. Roitz z Lincn. 1> 
Jackowska z Warszawy.

Mad e t i i n ©.
Rubryka ta uia poenouzi do Bedakeyi, aue bierz też ona 

za nią na siebie ładne odpowiedzialno/ 31.

PRZESTROGA.
Przypadałem dozzło do mojej wiadomości, ie 

w oetatniob ozaeacb jakat młoda pani, podszywa­
jąc się pod moje nasw.sko, bierz- na kredyt towa­
ry po lwowssieh sklepach — ojtrsegam przeto 
pp. kuDców, a zwłaszozr jubilerów, by się mieli 
na baczności,

M a r y a  Z a g ó r s k a , 
wdiśA dóbr Baranic P®i ©łoki, p S o k a l_

Dr. Józef Zakrzewski
przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 
śrooy i piącki od godziny 8— b pop. przy ulicy
n i i i f l A e i s i  <[j‘ L p-stai#U l U y U & A d  o1'"  w a wy a. zakładzie 
leczniczy m IHtaPyÓWka pod Lwowem, gdzie «ńo 

ryoh przez cały rok przyjmuje.

Ruch pooiągów kohjowych.
wfin od 1 rwja 1906 według czasu środkowo - «uropn< 

skiego.
P r z y c h o d n ą  d o  L w o w i  :

% Krak iwa , 2 .3 1* , 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, 8.60, 6.25, a.601 
7  Raeszowa: 10.85.
2, Ped’ .oloo»y«l (na di. arzec g /ów n /j. 2 .3 0 ,  7.30, 11.66. 

6 80, 1 0 .9 0 *: na Podiamoae: 2 -1 5 , 7.00, 11.64, 6.16.
I . 03*.

Z Ozeniowifeo 1 2 .2 0 * . 1 -4 0 , 8 10. 6.46, ft.10*
Z d o łim y i: 10.01 
Z Stauiiiłai iow, 6,06.
Z  Rar-y i SoaaU : 7.60 
Z Jaworowa, 8.1C, 1 .88.
Tu Kam ora: 8.16, 1.50, 9.2u*.
Z Ławooanego 7-29, i-46, lO-bO'
Z Tncnli 8'45 
Z Bełaca 5-00.

O d c h o d z ą  ze L w o w a :
Do Krtb iwa: 1 2 .4 5 * , 8 .2 5 ,  2 .5 C , 4.16* 8.B6,6.86* u .o t r  
Do Rzeszowa: 4 10.
Do Podwoloczysk r dw. głów. 2 .U O , r.80, 10-65, 9.08*

I I .351" - 1 T .J i  j  u a  : 2 .1 3  8.4 8 , 11.15, 9 .88* , 1.8* * . 
D .' O aern iow ieo : 2 .5 1 * 2 ;4 » ,  " . 15, 9.20 , 10.4C  .
Do błryja: 11.10- 
Do i Sokala: 7.80*.
Do Ja-uorowa: 6.6i, 6.6t>
Do SaniDora : 9.0C, 4.20,10.66'
Do Kołowy: i Zyoaoaowa: 5.51 
Do Praemyślj, Oh_rrowa: 10.05 
E»o Ławooanego 7.80, 2.66, 6.26*,
Do Betaoa 11 10.

U w a g a . Poeiągi pośpioezne drukowani aą literanii 
tłuatem., pooi#S noone olu_ozoi ai. gwiaaoką. Porr 
nocna lioay sie od god i. 6 wieoaór do 6 min. 6fc rano.
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Romans na lagunach weneckich,
(Z nlem'eoki«go.j

(Ciąg * łImt,
Baron doznał niemiłego wrażenia. Wpa­

dło ma na mysi, że Łeontyna odgadła sama­
ry bankiera i skorzystała z pomyślnej sposc- 
bnośoi, aby samotnie uiyó widoku fajerwerku. 
Było co bardzo podobne do niej. Usiłował tym 
ozascm saohor ó pozornie spokój i wyszukać 
inną barką, przekonywa iąo swego sięoia ih 
•oe, ie  niebawem spotkają w tłoku nieznośne­
go gondoliera.

Nagle nleoiałn kn oismnemn niebn no- 
onemn pierwszi rakieta z dłngim, jak n kome­
ty ogonem a za nią zaszumiał snop ognisty, 
nik7  z wnętrza Wezuwiusza, lub Etny, i na 
onwilę zakrył cały firn iment. Zdawało się, iż 
niebo rozpłynęło się w nieskońosone morze 
blasku; języki płomienne, wirujące barwne ku­
le świetlane rozpostarły się na oałym hory­
zoncie i spadały następnie na siemię, niby 
miliony strzał ognistych, tak, że skierowane­
mu ku górze spojrzeniu zdawać się mógł), że 
niebo se wszystkiemi gwiazdami swoiem spu­
szcza się powoli.

Zaledwie zgasła ostatnia kula świetlana 
w czarnej toni, niezmordowany krater wyrzu- 

oił znów wśród syczenia i trzasku nowe poto­
ki ognia, które daleko dokoła oświetliły dzien­
nym blaskiem laguny i wywołały na tysiące 
ust okrzyki podziwu. Pałac dożów i ~ieża 
św Mark i jaśu ;&ły to w czerwonym, to z zie­
lonym ogniu bengalskim, a ponure szkielety 
okrętów oenrnemi bruzdami przecinały pło­
mienny krajot ras

Podoza ' tych wszystkich hałailiwyoh uro

ozystożoi kołysała się lamotna gondola w głę­
bokiej dali na cichej toni... Jaskrawy blank 
ognia odbijał się w oiemryoh oozaoh gondo­
liera, który, zwrócony bezustannie twarzą ku 
fajerwerkom- utrzymywał zapomooą lekkich 
uderzeń wiosła łódkę na jednem i tern samem 
mkjson.

Wewnątrz pod niskim dachem, ukryty 
przed ludzkiem okism, 1 lęozał uszoześliwiony 
mężozysna u stóp ukochanej swojej. Przyoiska- 
jąo dłon;e jej do rozpłomienionych ust, w na- 
miętnyoh wyrazach miłość swa wypo nadał.

— O, nie przemawiaj tak rozkosznie, Ery­
ku — zawołała kol :eta. — Kooham cię, ko- 
oham cię o wiele bardziej, niż wypowiedzieć 
potrafię, ale to napróżno, n i możemy należeć 
do siebie...

Eryk wyprostował się przerażony :
— Czy dałaś mu już słowo?
— N<e!

PooLwyoił ją gwałtownie w objęcia i przy­
cisnął czule głowę do j j piersi:

— Będzi ss tedy moją, cbcóbym miał to ży­
ciem przypłać.'A. Należymy do siebie, i żadna 
potęga świata nas nie rozłączy. Ozy odczu­
wasz teraz to, oo miałem na myśli wczoraj, 
gdy filozofowaliśmy tak mądrze o „srozęśoiu ?“ 
Czy wierzysz teraz, że istnieje siczęśoie na 
ziemi, i przeprosisz mnie za twe niedobre, zi­
mne słowa?

— Nie powtórzyłabym ich teraz, a jeanak 
kto w e, ozy nie miałam raoyi!

Eryk silniej objął ramieniem ukoohaną, 
i Łeontyna uozuła na ustach paląoy jego po­
całunek.

Po raz pierwszy w życiu owładnęło ni* 
i opanowało nieprzeparce— niepokonane uozu- 
oi ; wiedziała dobrze, że błoga ta godzina 
skończyć się musi, i dlatego wydawała jej się 
tam słodszą.

— Baz w tyciu przynajmniej zakosztowałam 
■zozęścia — myślała ba*, żadnych wyrzutów, 
z pewnym rodzajem zadowi 'onia.

Eryk podniósł w górę jej spuszozoną gło­
w ę i zapytał z nieopisaną c ułiścią:

— Ozy ohcesz byo moją, Leontyno?
— Niepodobna — odparte cicho, leoz sta­

nowczo. — Jesteśmy oboje ubodzy.
— Ubodzy... i cóż stąd! — zawoł>ł, rozzu­

chwalony szczęściem. Niechaj — tylko skończę 
mó- duły obraz! Potrw- tc już niedługo.

— Duj pokói marzeniom, porsuó plany! — 
prosiła, podnosząc się. — Kai gondolierów' je- 
ohać. Muszę powrócić do ojoa.

— Nie, Leontyno! Dopiero kilka minnt je ­
steśmy ze sobą.

— Dłrżej, aniteli sądzisa; patrz, fajerwerk 
jnż gaśnie... musze powróoió do hotolu.

— Tyle oi jeszcze ohoiałem powiedzieć, tyle 
pytań zadać, Leontyno. Musisz mi przyrzec 
że cię jutro zobaozę, jeżeli mamy się już teraz 
rozłączyć.

— Przyjdź jutro rano; zanim wyjedziemy!
— Nie mogę. Widzieć się z tobą w obecno­

ści ludzi oboych, obojętryoh... o, nie-! A nadto 
jabym zabił tego No^datettera, gdyby się on 
odważył raz jeszoze podać oi rękę!

— W  takim razie mus a y się zrzeo po­
wtórnego widzenia się — odpurła, powracając 
do zwykłego, wyniosłego tonu mowy. — Gon­
dola i i , ; tała się szybko do brzegu; można ju i 
było wyraźnie dojrzeć rozbiegająoe s f  we 
wszystkie strony inne łodzie.

— Nie zrzeknę się! — zawołał Eryk namię­
tnie. — Posłnohaj innie, Leontyno: spędziliśmy 
tn zaledwie kilka minet, ale masz racyę, mu­
sisz ooprędzej po rraoaó tera- do domu. Wsko­
czę do pierwszego lepszego statku, ja po dro­
dze spotkamy, a ty sanu wysiądziesz przed 
hotelem. Ale r;ę muszę z tobą jeszore widzieć,

muszę — powtórzył głęboko wzruszony — 
wszak nam jeszoze trzy di zaledwie pozostają 
do chwili rozstania.

— Nawet jeszoze dwa tylto.
— Nie masz prawa qjść tn tc ten sposób. 

Oałe moje żyoie, ocla moja przyszłość leży od­
tąd w twojem rękn. Nie c o i nie mogę je­
szcze dzisiaj przykuć nię do siebie zewnętrznym 
węzłem; duszami jesteśmy wszak i tak już po­
łączeni. Ale muszę oi raz jeszcze spojrzeć we- 
czy, muszę mieć pewność, że ohoesz być moją, 
jeżeli mam znieść rozstanie i żywić nadzieję 
na przyszłość.

— Eryku! — szepnęła, zaohwiana w swem 
postanowieniu. Seroe poc ało ją; rozum o- 
strzegał. — Jutro pr«;z cały dzień nis mam 
ani jednej wolnej godziny. A uyrer idż jnż, 
idż — nagliła — jesteśmy już blisko brzegu... 
śpiesz!

Eryk zawołał na próżną barkę, poozem
obrócił nię.

— Kochasz mnie f — zapytał, a w głosie je­
go brzmiał jaki;1 oddźri*,1 rozpaory.

Skinęłr głową w milczenia
— A więc miej odwagę zaufać mi !

Uobwyoił jej rękę i uścisnął ją gorąco
w swoich dłorw ol. Irzeg zawołanej barki do­
tykał już iob gondoli.

— Przyślę Antonia ~utrc wieczorem, skoro 
się wszystko uspokoi — ciągnął d. iej na­
miętnym szeptem — przywiezie cię bezpie­
cznie do mnie. "W małym ogródku — znasz 
go wszak? — nikt nam nie przeszkodzi, albo 
jeżeli w clisz, przejadziemy się tak, jak dzisiaj, 
z godzinę na morzu...

— Nie, nie! — protc sferiała gw“.łtcwu.e.
— O jederastej! — mówił tuż rad jej u- 

ohem, nie baoząo na jej słowa — Antonio bę­
dzie czekał na ciemnym kanaliku, ■ boku wa­
szego hotelu. Pamiętaj, nie zapomnij.,. z i ara-

su prowadzi na dÓ kilka stopni... nie mam] 
innego wyboru. Nikt nic domyśli sie twojei 
nieobeonośoi. Czy mam oi jeszoze przysiadz, że 
mi twój spokój droższy nać wiosnę żyoie ? 
Przyjdziesi

— Nieob i tak bodzie! — odnaria zwyciężo­
na jego namiętnem nagleniem. — Ale...

Podniósł firankę i zniknął.
Barka, do której wskoozył. powiosłow&ła 

ku wejściu do kanołu, gdy cymocasem gondola 
Leontyny poniosła ją ws 1łui B  yy...

W  kwadrans później baronówna siedziała 
z ojcem i £Tordatetter’em przed Kominkiem 
w małym saloniku przy herbacie. Panowie by­
li tak dobrze poinformowani o powodaon jej 
zniknięcia, iź pc ;rz“ Dewa . tylko potwierdzić 
ioh przypuszczenia.

Z dźwiękiem namiętnych słów Eryka, 
brzmiąoym jej jeszoze w nsiaoh, musiała słu- 
ohaó spokojnie napnszystyoh pochwa* bankiera 
ns cześć wspaniałego nocnego widów e ;a... 
Zdawało jej się, że jest w oboym świeoie ja­
kimś... Nieposz laków ino, ohłodne światło wiel­
kiego pająka garowego, oblewało jannym bla­
skiem outy pokój, zadowoloną minę banziera, 
przedwosesne *marszozU ponad śi ągn itirn 
zawsze nieoo brwiami Nordstrtter’a i obstalo- 
wane do wyoorn duże fotografii, katedry św. 
Marka, oraz pałaon doiów, trzymane przei: mó­
wiącego z ożywieniem bankiera. Po twarzy 
p„.‘kne' kobiety, smdząoej w półoieniu, prze­
biega! od czasu do ozasu jak błyskawica, lek­
ki. rtośliwy uśmiech, gdy, ukrywająo głowę za 
podawanemi jej fotografiami, patrzała z UKOsa 
na siedząoyob przed nią, niedomyślająoyob się 
niczego mężozycn.

( 0 i\ 3  śH szy  tuurtąpD.

H a n d e l  win 1 d e l i k a t e s ó w

Ludw ika Ju liusza  Stadtm ullera
p r z y  P l  M a r y a o k l m  5 .  H o t e l  F r ~ , n c u s k f . ,

poleca Cognac Hennesy, Martel, 
Dubois.

P A T E N T Y
I ochronę W A R E K  I WZORÓW  wszystkich  

kra|6w  wylednywa

M.  G E L B H A U 8 ,
Inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentowy we Wiedniu.

V H , S i e b e n o l e m g  i  s o e  7  (napreciw  o. k. urzędu patentowego). Adret 
telegrafii i r - : „Protektion* Wiedefi. Telefon miejski Nr. 8.707.

Z Z g l i n n i c k i c h  I z a b e i l a  R u s z c z y A s k a
wdowa po sekretarzu w e3 Tow. CJbezp. 

zaopatrzona św. Sakramentami, nsnęła w 1 '*»n  dnia 21. marca 1906 
r., przeżywszy lat 76.

Obrząd pogrzeb, wy odbędz-e sią dnia 28-go marra b. r , o g o ­
dzin! 3 4-tej pa południ-i i tlomn żałoby przy al Bielows iego 1. 4. 
na cmentarz ll. iiakov.ik i do grobowca familijnego, na który krew- 
nyoh, przyjaoiói i poboinyoh ohrze ioian zaprazza się.

Lwów. dnia 21 marca 1906.

„ O O N O O R D T A .  Karkowski Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10

O r a  .n o  o p i e c z e n i a .  ?

"Br ąt-ak ziemski więks-v lut do ?rv 
średni kupię dokł-.dne wykazy Skrytka 
pocztowa Lwów, 24.

Kamienicę
sprsedrm, prry ulicy Br isrowakiej. Po­
trzebne znaczniejsza gotówka. Pośredni* 

otwo wykluozone.
Oferty „Kamibaica' Biuro dzienników, 

Pasaż Hansmana.

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów pnblioznych, domów
prywatnych I t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instalaoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

Centralne
O GRZE WANI Ę

wszelkich systemó*.
( W E N T Y L A C J Ę

Łaźnie, Mechanlozne pralnie i suszarnie It. d.

Bezpłatnie, za tantyemą, obejmuje
kierownictwo ogrodów użytkowych Biuro
Ogrodnicze Sn adeckioh 6 . _______

Mieszkanie
6 pokoi, łazienki, świa '  elektryczne, 
centralne ogrzewanie, stajnia, wozownia 
i ogródek do wynajęcia od 1 lipea w do­
mu Bremilskieh Kriyżowa 8 6 . wiadomość 

w sklepie lOi-.nd Hotel).

Inż. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najleosze referenoyo z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie

D zierf awę od 100— 250 morgów ■ 
dobrym donnem, budynkami blisko kolei 
ssuka dobry rolnik i kapitał st_. Z g ło ­
szenia iprassa „O-oi' jdar*tw o“ biuro 
Plohna Lwów.

N a jn ow sze  w y d a w n ictw a ;

Księgami Społii wydawniczej Polsłiej w Krakowie
(Bachanek W c. k. Urzędzie pnozt. kasy ossczędności, 1. -690571. Telefon 1. 629.

A b g a r  S o ł t a n  B y —ale. Powieść 8  50 
W oprawie płóciennej . . 4  5'

S ę k o w s k i  K . Zi mek krako-vsk- rie 
w >4ii.k do swiedzania z planami i ilu- 
straiyaml . . 1.20

B l r d g e n  I. Ta któ-ą kochałem a ta, 
Która mnie knobała. Powi«śó pr> ełożo­
na i  angielskiego prsez Janinę 8  2-4i 
W  opra»ie płóciennej 8.40

B łlP C k h a rd t J . Knltnra odrodzenii »e 
W łossech. Tłnmaesenie wedłng T li .  
wydania, ipraoowanego przez L. G ei­
gera. Dwa obszerne tomy JŻ.—
W  ozdobnej oprawii )5.—

C z a ir to r y s k l  ■«. Pamiętniki i torea 
pond aor_ jego z ■ es iem  Altk-an 
drem I. Dwa tomy *.—
W oprawie płóeiennej 10.—

K l a c z k o  J  Dwaj kanclerze. Księżę Gor- 
eaaaow książę biamsrc Z  francuskie­
go -przełożył za zezwo cn iea  autora 
Karol Soipio. Z  przedmową Bt. Tar 
nowaUego . 4
W  opraw i, płóo snn aj 6 .—

K o p u in  F .  Dzieue - zrboa koronnego 
■jzjli insygniów i glejnotó -  koronnych 
P< iski . . . .  5.—
W  oprawie płóciennej 6 .—

K r z y w o e z i -w a k i  B t Busełka Zbiór 
.aowel . . . .  2 .—
W  oprawie płóciennej 3.—

Lnbieńs ki B. Żyw ot św Brata Gc 
rai 1 1 Ma ilia  ze igromadsenia OO. Be- 
dempt^ryitów. W yd. II. Z  wiiernn- 
kiem Swiątege 8 .—

W  ozdobnej płó< .ennęj enraw:e 4 — 
■fiaryan z  n=d Dniepru Dzieje P ol­

aki aś po najnowsze oaasy tr.iśoiwie 
opowiedziane objaśnione 124 ryo. ki r- 
tenowane . . 5.—
Wydanie na kredowym papierze, opra­
wne ozdobnie w płótno ) 2 .—

Rapacki W. Około tęatru. Szkioe, obra­
zki, wspomnienia . 4.—
W  oprawie p'óoiennej . . 5.—

S< inlAskl J. Katorinik czyli pamiętni­
ki 8 ybiraka, napisane przes z isłanigo 
w r. 1868 na ośm lal do robót kator- 
żnycl w kopalniach Nernzyńs&iofa, kra­
in Zr bajkalskiego w Syberyi 2.— 
W  oprawie płóciennej 8 . —

Tarnow ski Bt Historya literatury 
polskiej. 'Yydanie drugie uaupełninne. 
Pięó temów . . 16.—
W  płóoiennej oprawie . 21.—
Na papierze czerpanym . 20.—
W  ozdobnej op—iwio . 28.—

Teres Jadwiqa. Za oceanem. P o­
wieść historyczna dl i młodzieży z cza­
dów woiny o  aiepodleg] żć Stanów Z  je- 
dnoozonyołi Ameryki Północnej. Z 
portretami Kościnsski i Pułaskiego 
Kar tonowane . 3,'iO

T re  lak J. Jurasz Błowaok-'. Historyr 
ducha poety i jej odbicie w ^oezyi 
D~a obszerne tomy, z 5 ryo na~: 15.— 
W ozdobnej opr. płóoiennej . 17.—

T re tla k  J. Najświętsza Panna w poe­
z j i  polskiej . . 2 .—
W  osJobnej oprawie płóoiennej 4,—

Q o p l* in a  B le lo w n k le n o  O . Poko­
je umeblowane z komfortem dziennie ty 
godniowo, miesięcznie.

J e d e n  lu b  d w a  pokoje f  ontowe
p i ę k a i e  u m e b l o w a n s  w r a i  ■ w i k t e m  u  
r* i do wynajĘoia Bielowskiego 1. 6 par 
ter.

Ekonom «  iobremi rekomendacjami 
niżsną szkołą re'niczą praktyki 18 mt, 
dobry rolnik i ohodowea, w sile wieka 
pragnie prsyjąó posadę na ordyr iryę od 
1 . kwietnia lab później. Adresować Tur- 
sa Budki.

Największa podolska par<eks
Eugeniusza Bilińskiego w 

Zbaraża.
Miód pati ka deserowy kuracyjny 5 klgr. 
puszki 5 kor 80 Ł. opłatuie. Doskonałe 
m ody do pioia domowego wyrób i ozte 
rema medalami odznaczone na wystawach 
po 70. 80 i 120 h. iitr. lub fi ‘ /altr, Ja- 
elec mik od 80—50 b. w 5 klgr posyłkach 
1 0  l  wyżej. >‘rosię spróbować!! Zs. ozy- 
stość, prawdziwość i doskonałość gwa- 

ranoya.

jAJI e p s z e
NASIONA

polne, warzywne, pastę- ne poleoa

M. Woliński
Lwów, pl. Maryaoki 8 . 

Na śądanio oenniki franko.

Akadem ik postukuje lekoyi na pro- 
wincyi. Jęsyhs — fortepian. Konrferę 
Bt-zyiów nac. Wiałokieir..

Gospodarz
Hodowca bydła z dobrami świadr 
otwami, w aiW weku, p-aoowat takie za 
moirtnie po folwarkaob, poszukują posa­
dy ekonoma na trdynaryę. Ziazkawe zgło­

szę la pod adresem
Gospodarz

post. res^ K u l k o  r  z .

rm ? sw  #  JE £  P- m  m l
P a s a ż  M l l f  o l a s o h u .

Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathś fróres w Paryżu.
Oodsienn, 5 nader zajmujące przedstawienia z dzie­
dziny natury, sport i, widowisk humoru i pola 
bizwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. S /ozyt lo- 

—  skonałośai techniki. ::--------- -
== Soboty I Niedziele 2 przedstawienfi. =  

Początek o godz. 8  w ieczór i o 4-te[ po południu. 
Bilety wcześniej w biurze Plohnu.

L. 17.961/901>. 
HI.

Ogłoszenie.
Magistrat król. stoi. m. Lwowa rozpiitno niniejszem ofertową licy­

tację na dostawę porzebnego dla robót drogowych i irnych rolbót miej - 
skicli niRteryału drzewnego dębowego i sosrowego tek ourągłego, nie- 
ODrobionego, jakoteż kantowego i tartego na rok 1906 w ilości jaka po 
pokryciu zapotrzebowania przez laey miejskie oka*,e się potrzebną

Otwarcie wniosionych ofert nastąpi w poniedziałek dnia 26 marca 
1906, o godzinie 12-tój przed południem w III-cim Pepa lamencie Ma­
gistratu (ratusz III. piętro).

Ubiegający się o powyższą dostawę winni wnieść w terminie licy­
tacyjnym do III. Departamentu Magistratu pisemna opieczętowaną ofertę 
ostemplowaną na 1 koronę przy dołącreniu kwitu kasy miejskiej na zło­
żone w kanie miejskiej wadyum w kwocie 100 kor. t. j. 8tu koron.

Warunki licytacyjne jakoteż szczegółowy wykaz gatunków dostar­
czyć się mającego materyału drzewnego przeglądnąć możni, w Iil-cim 
Departamencie Magistratu w przedpołudniowych godzinach urzędowych.

L ' ów, 12. marca 1006.

wyżyła 
d< 'ka 
■iąc z

jasion

jasion
drzew
świerk

Sadzonki

Inż. Wf DZIAKIEWICZ
9 I E B K I C T W O

189 rysunków w teksoii 
P iręozn k t są traktuje o pomiaraoh na powierrohn- rie- i, zdjęciach obsza­

rów metodą tryangulaeyi i p ilyg in a  ną, 5 niwelroy i, szczegółowo o pomiaraoh 
długrśoi i kierunków, o błędach pomiarów i  zpozobaoh ioh wyrównania, o zdję- 
«iac k tachymetryiznyoh > kompasowych, a przeznaczony tak dla woi |cych zi,; 
jak i dla echi.',ków praktykująoyoL, zajętych przy trasach dróg i kolei, jakoteż 
dla iniyn.erów miejskioh powiatowych, geometrów, inżynierów kultury, leśników 
i  agronm ów .
Cena w trwałej oprawia płóoiennej to r . 8 .—  z prietylkę poczt iwą Kor. 8.65 h.

Dt jdjcii uioirriiiet k&żde ksî nriii. 3dvr. wysjłi Spółka Widn?nicxa Polak* w Krakowie.

SP Ó Ł K A  S T O L A R Z Y  L W O W SK IC H
p la c  B e r n a r d y ń s k i 1. 1 7 .

— poleca swó| od lat 50  l8tniejaov

za zaliczką „Iwe-iiotwo dóbr La- 
Bzmnłta Dwernik". Ciny >a ty- 
opakowaniem loco poczta Dwernik.

Jednoroosne:
6  B., olch* -isarna 4 X ., brzoza 6  K.

D wuletcie.
8  K., zloha ozarna 6  K., mo- 
5  K., brsoia 9 K., jasion 8  K., 
2 K  y T żyle tnie: modrzew 6  K., 

i świerk 4 K.

Koniczynę
C z e r w o n ą ,  b ie l., szwedzkt 

wszelkie nasiona i  zboża jare pod ken- , 
trolą Krajowej Stacyi botaniozno-rolni- 

, czej dostarcza najtaniej

j D o m  h a n d l o w y
i dla rolniotwa i prsemysła Lwów, Ja- 

_______________giellofiskr 8 .

Szczepy owocowe
Już cz' «  zam awiać I

J. błoni, gruszki, śliwki, czereśnie, wi- 
śiie 2 —8—4 letnie 1  sit 2 0 — 8  — 40 ct 
Agr««i porseoskt, maliny, szparagi, tru­
skawki, morele. Drzew i  i krzewy oado 

bne itp. Oennik wysyłam oj łatnio.
E. U k ia A a k l Z r * ą J ogrodów Olsza 

dwór p. Krakó’

3. KOPERNiCKI iSyn
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y

we Lwowie, 
priao Halicki I. 1. naprzeciw Banku hipoteczn.,

>ooooooooroooooooo ooooooooookoooo

Skład mebli
wszelkiego roazsiu od n aj tańszy ol ui do najwykwintniejszych 
c uwzględnieniem najmodniejsryohatyiów, kompletne uiiądze- 

pokoi, salonów, sypiali i buduarów;/ orai rkład mt.bli 
giętych i śelaeuyoh-

Ceny umiarkow&ne.
0 łaskawa zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nie 

wystawy upriszamy.

Dr. UHMY

< >  k x >  i O  » ! x «

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
l i r  Stowarzy szeń zarobkowych i oospodar- 

czych we Lwowie
przy ulioy Trzeciego Mi a I. 7. I. piętro 

otw orzył z  dniem • stycznia 1906

O D D Z I A Ł  W K Ł A D K O W Y
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem:

4°/o z krótszem wypowiedzeniem
4 V 2 °/o  z  oluŻ8zem wypowiedzenieoi
Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskutecz­

niane codziennie, wyjąwszy Niedziele i święta w pro- 
dz lach urzędowych od :

9 . rano de 1. po południu.
W *P Q Q t  t T O f  sp y w y i g  m j » V V vT V V V ! j O O O  I IcS

w płynie
Doskonale odtłuszcza i od­

każa skórę, sapobiega 
wy pa laniu wło*ów, — 
v zmaenia ioh poroś', Do 
nabycia w zasobniej­
szych aptekach. d «  guc- 
ryach i składach perfam. 
Główne składy: — we 
Lwowie Hay, Miko asob; 

w Krakowie - Heim.

J u i
nadeMłJ najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można a

I Aioise^o Htibnera
we Lwowie, Ryaek 38.

ory g in a ln e  p a ten tow an e

Klozety pokojowe
(w rozmaitych dyskratayob formaoh, bez- 

wonre)
oą dla zdrowia i pielęgnowania chorych niezbędne.

Bidetz, Irrigateurs, hi gen. iplnwaozki we wielkim wyborze.
Oddział klozetów i pokoi ką-.ie iwy oh, rtj kały dla chorych, fotele do wo­

żeni) elioryoh, meble żelazne i t. p.
l̂ustrowane cenniki gratis i f.anoo wysyła o. i k. uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A M N A
Lwów, ul. Jsglollońska 8.

Główne zaztępztwo Austro-W ęg. Thermophor. Przedsiębiorstwo. 
(Oispło bei ognia).

Wlaanr składy we Wiedniu, Budapeszcie I  B u k ireaze le

5 kor. i wiecej zarobku dziennego
T o w a r i y s t s  o  d o m o w y c h  r o b ó t  » lA e z o *  
• z k o w y c h .  Po* ukojeo”  osób płc> obojga do wy- 
robc pofiozooh na naszej maszynie. T-ojedyóoza 

i ozybka prani przez cały rok w d o n ,  
Wiadomości orzygotowawoze abyteosn s. Odległość 

n ieua w eły »u, sprzedajemy róboty.
To*, donowjci ul ‘ DofieioatoiTti

’  H 0 8 . H. W H ITTIC K  i »•
Praga, P el-uke nameotl 7  — 097 .

Od drobnych rzeczy
zaczynajmy popierać rodzimy hanael i p.-zemysł, a wieli osia w krrjn pose- 
stanie ■ wiaie nyk znajdsie pra ;ą Pocoś bowiem macie Szanowne Pienie kapo *ć 
krochmal zagraniczny — kiedy iabryki Leonarda Soleckiego we Lwowie wyrrbia 

' tak znakomity

krochmal brylantowy
(Z kolką I bażantem*1 — że przewyższa zwoję obrooii, wzryztkie wyroby

zagraniozne. jezt lepszy, tańszy i wszędzie do ■> , by ciul

Żądujcie ty lko  Irrochm&lu. wyrobu krajowego!
Dedakuor oupowiódautlay W ló liW  IflASłOWAki Papier a abry^i Hiua. Fiabcowakioh. Z iru to - . Ł  Wiaiatua.


